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Sprawa waweldta omtecaię załatwiona
Groby królewskie pozostaną zawsze

przybytkiem narodowe) chwały
WARSZAWA (PAT). W dnia wczorajszym Pan Prezydent RzpHtej przyj»] p. ministra spraw zagranicznych J. 

Becka na audiencji, po której wydany został następujący komunikat:
Ks. arcybiskup krakowski zwrócił się za pośrednictwem ks. nuncjusza apostolskiego do Pana Prezydenta Rzplitej 

z listem następującej treści:
„Dostojny Panie Prezydencie I
W związku z odpowiedzią Pana Prezydenta do członków kapituły katedralnej krakowskiej, którzy w dniu 8 

bm. wręczyli mój list, pragnę sprecyzować mą myśl odnośnie istotnego punktu tegoż listu. Przedkładając Panu Pre­
zydentowi moje motywy przeniesienia zwlck śp. Marszałka Józefa Piłsudskiego nie miałem 1 mieć nie mogłem inten­
cji obrażenia w ezemkolwiek ani Dostojnej Osoby, ani Godności Pana Prezydenta, tak z uwagi na Jego wysoki urząd 
jako Głowy Państwa, jak dla uczuć, które żywię względem Jego Osoby, Skoro stało się faktem publicznym, że to 
moje stanowisko było tłumaczone jako obraza osoby i autorytetu Pana Prezydenta, oraz dowiedziawszy się, że Pan 
Prezydent czuje się dotkniętym, boleję nad tym, 1 jako biskup 1 obywatel poczuwam się do obowiązku oświadczenia 
1 zapewnienia Dostojnego Pana Prezydenta o mym należnym i niezmiennym oddaniu.

Raczy Dostojny Pan Prezydent przyjęć wyrazy głębokiej czci i wysokiego poważania. 
W Krakowie, dnia 11 Upca 1937 r. Adam Sapieha bp.
Należy zaznaczyć, że już poprzednio ks. arcybiskup krakowski stwierdził iż groby królewskie i wielkich mężów 

polskich spoczywających w podziemiach katedry wawelskiej uważane były „zawsze nietylko za sanctua- 
r 1 u m kościelne ale zarazem za PRZYBYTEK NARODOWEJ CHWAŁY" 1 oświadczył, iż „t r u ra­
ny królów złożone na stałe i definitywnie w grobach królewskich, jak i 
trumna śp. Marszalka Józefa Piłsudskiego nie będą zmienione co do miej­
sca, Gdyby zatem kiedyś zaszła absolutna i wyjątkowa potrzeba zmiany, mogłaby nastąpić po porozumieniu się ks. 
metropolity krakowskiego z Panem Prezydentem RP.“

W tych warunkach Pan Prezydent Rzplitej przyjął do wiadomości oświadczenie ks. metropolity krakowskiego zło 
żonę Panu Prezydentowi przez p. ministra spraw zagranicznych Becka na specjalnej audiencji w Juracie.

WOBEC POWYŻSZYCH PAKTÓW RZĄD UWAŻA SPRAWĘ ZA OSTATECZNIE ZAŁATWIONĄ.

Strzały w Marsylii
Marsylia. (PAT.) Podczas obchodu świę­

ta narodowego wynikły tutaj krwawe in­
cydenty. Pochód prawicowy podczas prze­
marszu przed pomnikiem ku czci poleg­
łych powitano wrogimi okrzykami. Pochód 
„frontu ludowego“ napotkał na wrogie o- 
krzyki ze strony prawicowców na placu 
przed prefekturą. Wynikło starcie, które 
policja energicznie zlikwidowała. Pochód 
wyruszył dalej i w pewnym momencie zo­
stał ostrzelany z rewolweru. Z okna i bal­
konu jednego z domów padło około dziesię­
ciu strzałów. Powstała panika. Jest sied­
miu rannych, w tym jeden policjant.

Cały świat muzułmański 
przeciw podziałowi 

Palestyny
Jerozolima (PAT). Irak podejmuje wiel­

ką akcję przeciwko projektowi podziału 
Palestyny i wystąpić ma zarówno w Ge­
newie, jak bezspośrednio na rzecz maksy­
malnych postulatów arabskich.

Premier Iraku oświadczył, że projekt 
podziału Palestyny wywołał wielkie obu­
rzenie w całym świecie muzułmańskim. 
Wybitny członek najwyższej rady arabskiej 
Abdul Nadi wystartował wczoraj samolo­
tem z Jerozolimy do Bagdadu, gdzie po 
rozmowie z ministrami Iraku ma ustalić 
wytyczne dalszej taktyki, po czym uda się 
do Genewy, dokąd przybędzie również wiel­
ki mufti Jerozolimy.

Ruda żelazna w Puszczy 
Nalibockiej

Wizyta Dostojnego Gościa na „Batorym
P. Prezydent R. P.

Wczoraj w godzinach przedpołudnio 
wych odwiedził stojący w porcie gdyń­
skim statek „Batory“. Pan Prezydent 
Rzplitej.

Pan Prezydent przybył do portu gdyń 
skiego o godz. 10,30 na ORP „Czajka“ w 
towarzystwie małżonki p. Marii Mości­
ckiej, córki p. ministrowej Bobkowskiej 
księdza kapelana Humpoli oraz adiutan 
ta osobistego p. kpt. Kryńskiego.

Po przybyciu ORP „Czajka“ do na­
brzeża portowego, Pana Prezydenta po­
witali pp. dyrektor Departamentu Mor­
skiego L. Możdżeński, Komisarz Rządu 
Fr. Sokół, zast.* dyr. Urzędu Morskiego 
St. Walewski oraz kapitan portu G. Kań 
ski. Następnie Pan Prezydent wraz z to 
warzyszącymi mu osobami przeszedł 
przez dworzec morski na motorowiec 
„Batory“, przy trapie którego powita­
ny został przez władze Linii Gdynia A- 
meryka pp prezesa Rady Nadzorczej se­
natora W. Szujskiego, dyrektora nacz. 
A. Leszczyńskiego dyr. K. Jacynicza, 
kpt. E. Borkowskiego oraz oficerów na­
leżących do załogi statku.

Z kpt. Borkowskim Pan Prezydent 
przywitał się szczególnie serdecznie, o- 
świadczając, że jakkolwiek nie znał go 
dotychczas osobiście, ale dużo o nam 
słyszAł rzeczy pocblobnych.

po raz pierwszy na
Następnie Pan Prezydent zwiedził 

szczegółowo cały statek oprowadzany 
przez p. kpt. Borkowskiego. Dostojny 
Gość interesował się żywo urządzenia­
mi statku tym bardziej, że po raz pier­
wszy znajdował się na pokładzie pols­
kiego motorowca transatlantyckiego.

Po zwiedzeniu statku Pan Prezydent 
złożył swój podpis w księdze pamiątko 
wej ms. „Batory“, następnie zaś wziął

W ciągu 61 godzin
z Moskwy do Kalifornii nad biegunem północnym

Dotychczasowy rekord pobity o 1700 km
L o n d y u. (PAT) Reuter donosi z 

Nowego Jorku: Lotnicy sowieccy wylą­
dowali wenoraj o godz. 15-ej czasu za­
chodnio-europejskiego na łące w odleg­
łości I km na zaahód od m. San Jaclnto 
w Kalifornii południowej, położonej • 
144 km na wschód od Los Angeles. Usta- 
UH oni nowy rekord światowy długości 
lotu w linii prostej, przebywajęo 10.800 
km w ciągu 01 godzin. Letniczy ozują 
się dobrze.

polskim motorowcu 
udział w krótkim przyjęciu towarzy­
skim.

Opuszczając statek Pan Prezydent 
przeszedł do sali recepcyjnej dworca 
morskiego, gdzie wpisał się do księgi 
pamiątkowej portu gdyńskiego, a na­
stępnie po krótkiej przejażdżce samocho 
dem odjechał o godz. 12,30 na ORP „Czaj 
ka“ do Jastarni, żegnany przez wyżej 
wymienionych przedstawicieli władz.

nśey sowieccy przebyli około 10.800 km 
w ciągu 01 godzin. Dotychczasowy re­
kord należał do Francuzów Codos i Ros- 
sl 1 wynosił 9.104,7 km. Obecny więc re­
kord lotników sowieckich pobił dawny 
o przeszło 1.700 km.

Nad San Francisco samolot sowiecki 
„Ant 25“ przeleciał, nie lądując. Gdy w 
ciągu kilku dalszych godzin nie nadcho­
dziły żadne o nim wiadomości, zaczął 
przejawiać się pewien niepokój, tak da- 

‘ iece, że konsul jowieclii w San Francie*

Wilno (PAT). Dążąc konsekwentnie do 
uprzemysłowienia ziem północno-wschod­
nich oraz do możliwie pełnego i wszech­
stronnego wykorzystania ich bogactw na 
turalnych Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Wilnie zwróciła uwagę na złoża 
rudy żelaznej w Puszczy Nalibockiej. 
Próbki rudy pobrane na terenie puszczy, 
zakwalifikowane zostały jako „ruda dar*' 
niowa wysokiej jakości“, o zawartości prze­
szło 40 proc, żelaza. Również związek hut 
żelaznych stwierdził, że ruda z Puszczy Na­
libockiej może mieć zastosowanie w zakła-; 

I dach wielko-piecowych przy produkcji sti- 
| rówki odlewniczej.

co nawet niezwłocznie odleciał do miej­
scowości Bakers Field, położonej w od­
ległości 459 km od San Francisco w na­
dziei, że tam spółka się z lotnikami so­
wieckimi. Sytuacja komplikowała sięj 
z powodu gęstej mgły, która ogarnęła; 
całą Kalifornię. Obawy powiększył fakt, 
że o godz. 8,40 jedna z amerykańskich, 
stacyj radiowych zaczęła przyjmować* 
depeszę od lotników, ale odbiór zestaę 
nagle przerwany i nie udało się go 
newnfe lurwięeaL
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Zażarta bójka nocna
podczas kongresu francuskiej partii socjalistycznej

Socjaliści Zadają pomocy Francji dla czerwonej Hiszpanii
Paryż. (PAT) Ostatnie nocne posiedze­

nie kongresu partii socjalistycznej w Mar­
sylii stało się terenem tak ostrego starcia 
dwóch odłamów legalistów blumowców ze 
zwolennikami akcji masowej, że pomimo 
ostatecznego zwycięstwa Bluma francuska 
partia socjalistyczna wychodzi z obrad mar- 
sylskich poważnie osłabiona. Jedność par­
tii bowiem postawiona została pod znakiem 
zapytania.

Po rozpoczęciu nocnych obrad, gdy prze­
wodniczący kongresu min. Dormoy poddał 
pod głosowanie wniosek komisji Ł. zw. „za­
gadnień spornvch“, odrzucający prośbę wy­
dalonych rok temu z partii członków mło­
dzieży socjalistycznej federacji Sekwany, o- 
skarżonych o trockizm, na sali — jak rów­
nież i na galeriach, wybuchł tumult, który 
rychło zamienił się w gorącą bójkę. Wal­
czyli blumowcy i zwolennicy Marceau Pi- 
verta i w krótkim czasie sala przybrała cha­
rakter prawdziwego pobojowiska, a nawet 
w pewnym momencie uczestnicy obrad 
chwycili za rewolwery- Na szczęście nie do­
szło do żadnej wymiany strzałów. Na try­
bunie prezydium między prezesem Blumem 
a Zyromskim i Marceau Piverte, interwe­
niującymi w obronie swoich zwolenników, 
doszło również do gwałtownej wymiany 
zdań. W pewnym momencie wśród walki 
jeden z członków kongresu począł grozić 
rewolwerem leży, w której siedzieli dzien­
nikarze.

Z największym wysiłkiem tylko Blum i 
Dormo. uoprowadzili ostatecznie do uspo­
kojenia atmosfery i podjęcia obrad na no­
wo.

Z rezolueyj uchwalonych przez kongres, 
jednomyślność uzyskała jedynie rezolucja 
w sprawie hiszpańskiej, zaw ierająca daleko 
idący postulat pcmocy Francji dla czerwo­
nej Hiszpanii.

Burzliwy przebieg obrad kongresu so­
cjalistycznego, jak również sprzeczne z so-

bą rezolucje, utrzymujące z jednej strony 
współpracę polityczną ministrów socjalisty­
cznych w rządzie, a z drugiej strony uza­
leżniające ją od przyjęcia daleko idących 
postulatów społecznych, jak również postu­
latów interwencji na rzecz Hiszpanii repu­
blikańskiej, przyjęte zostały z uczuciem

poważnego niepokoju przez szeroką opinię 
kraju. W kołach politycznych wynik ob­
rad kongresu marsylskiego potraktowano 
jako poważną przeszkodę w akcji rządu 
Chautemps na rzecz uspokojenia kraju i od- 

I budowy finansowej

Upaństwowienie kolei francuskich
Paryż. (PAT.) Zapowiedź rychłej nacjo­

nalizacji francuskich prywatnych przedsię 
biorstw kolejowych, ujawniona przez wi­
cepremiera Bluma na kongresie partii so­
cjalistycznej w Marsylii, wywołała duże 
wrażenie we francuskich kołach gospodar­
czych, ze względu na zasadnicze znaczenie 
tego problemu. Sprawa nacjonalizacji pry­
watnych przedsiębiorstw kolejowych, gru­
pujących się dotychczas w 5 odrębnych 
przedsiębiorstwach, jak P O. Midi (Paris- 
Orleans - Midi), P. L. M- (Paris - Lyon-Mś- 
diterannće), Nord, Est oraz jedno państwo­
we przedsiębiorstwo, od dłuższego już cza-

su była jednym z postulatów francuskiej 
lewicy.

Francuskie towarzystwa kolejowe, w 
myśl nowego projektu rządowego, zostać 
mają złączane w jedno towarzystwo kole­
jowe, kontrolowane przez rząd, który bę­
dzie posiadać większość w radach nadzor­
czych poszczególnych towarzystw.

Reorganizacja kolei dotyczyć będzie 
przede wszystkim finansowej strony dzia­
łalności poszczególnych towarzystw kolejo­
wych, nie zaś dawnych metod eksploatacji, 
które nie ulegną większej zmianie.

Skandaliczna interwencja Żydów ameryk.
u rządu Stanów Z «<*r.

Wczorąjszy „Goniec Warszawski * do­
nosi, że w poniedziałek amerykański se­
kretarz stanu dla spraw zagranicznych 
Hull przyjął w Waszyngtonie delegacją 
żydowską z głośnym rabinem Stephe­
nem Wisem na czele. Delegacja ta do­
magała slą od min. Hnlla podjęcia n rzą­
du polskiego kroków dyplomatycznych, 
mających na celu ochronę przeszło 3 mi­
lionów Żydów żyjących w Polsce.

Delegacja żydowska insynuowała na­
wet rządowi polskiemu zbytnią toleran­
cję w poskramianiu ekscesów antyży­
dowskich.

Rabin Wise powołał się na to, że pań­
stwo polskie utworzone zostało w swoim 
czasie przy pomccy Stanów Zjednoczo­
nych pod warunkiem równouprawnienia

dla mniejszości narodowych.
Położenie Żydów w Polsce — twier­

dził rabin Wise — jest dzisiaj gorsze niż 
w jakim kolwlek innym państwie na 
ś wiecie.

Dziennik warszawski zapytuje się, 
dlaczego urzędowe agencje milczą o ta­
kich wystąpieniach.

Radio niemieckie podało szczegółowe 
informacje o tej interwencji, a nawet za­
ostrzyło tę wiadomość zastrzeżeniem 
przeciwko mieszaniu się w wewnętrzne 
sprawy polskie.

Interwencja rabina Wisego jest zdu­
miewająca — kończy dziennik warszaw­
ski — że musi wywołać reakcję ze stro­
ny dyplomacji polskiej’.

Król Karol II. i sułtan marokański
na uroczystościach francuskiego święta narodowego w Paryżu

Paryż. (PAT) Francuskie święto narodo­
we, obchodzone w tym roku spęcjalnie uro­
czyście z powodu międzynarodowej wysta­
wy, rozpoczęło się we wtorek wieczorem ba­
lami ludowymi we wszystkich dzielnicach 
Paryża. Ludność do późnej nocy tańczyła 
na ulicy. Wszystkie pomniki i gmachy pu­
bliczne oświetlono reflektorami. Ulicami 
miasta przeszły dwa pochody: jeden woj­
skowy na prawym brzegu Sekwany i cy­
wilny — na lewym. Około godz. 22 pochód 
wojskowy wszedł na iluminowany i wypeł­
niony tysiącznymi tłumami plac Concorde. 
Bez żadnych przyczyn doszło tu do pewne­
go rodzaju maniiestacji politycznej, przy 
czym część ludności wzniosła do góry ra­
miona, a część zaciśnięte pięści. Incydent 
ten został jednak wkrótce zażegnany.

Paryż- (PAT) Na wczorajszej rewii w lo­
ży prezydenta Republiki znajdowali eię król 
Karol rumuński i sułtan marokański. Przed 
trybuną w otoczeniu generalieji francus­
kiej z szefem sztabu gen. Gamelin na czele 
zajęli miejsca szefowie sztabów rumuńskie­
go i jugosłowiańskiego.

Przed defiladą prezydent Lebrun złożył 
hołd przed grobem Nieznanego Żołnierza. 
Defiladę rozpoczęli sportowcy, którzy po raz 
pierwszy wzięli w niej udział. Przedefilo­
wało około 600 lekkoatletów oraz zwycię­
skie ekipy piłkarskie i kolarskie. Następ­
nie gubernator wojskowy Paryża gen. Gou- 
raud poprowadził szkoły wojskowe. Po nich 
——W——

Bezskuteczne «oszukiwania 
Amelii Earhart

Honolulu. (PAT.) Samoloty lotnisko­
wca „Lexington“ powróciły na okręt nie 
znalazłszy nigdzie śladu zaginionej lot- 
nlczki lub jej samolotu. To ostatnie bez­
skuteczne poszukiwanie zdaje się już 
przesądzać o losach zaginionej przed 
11 -tu dniami Amelii E&rharŁ

defilowała marynarka wojenna, artyleria, 
' lotnictwo, strzelcy alpejscy, strzelcy maro­

kańscy, żuawi, oddziały ochrony pograni­
cza oraz załogi linii Maginota. Defiladę ka­
walerii otwierał szwadron szkoły wojsko­
wej w Saint Cyr, po czym przemaszerowała 
gwardia republikańska, dragoni, kirasjerzy 
i spahisl.

Następnie szły formacje zmotoryzowane, 
artyleria, artyleria przeciwlotnicza, oddzia­
ły techniczne i łączności. Jednocześnie 
przeleciało 600 samolotów. Defiladę zamy-

kąły czołgi, posuwające się z szybkością
50 km. na godzinę. Po defiladzie prezydent 
Lebrun podziękował gen. Gouraud za świe­
tną postawę wojska. Następnie prezydent 
Lebrun, król Karol i sułtan marokański od- 

! jechali do pałacu Elizejskiego.

Samolot w Sekwanie
Paryż. (PAT.) Samolot wojskowy, bio 

rący udział w defiladzie święta narodowe­
go, spadł do Sekwany, w okolicy mostu 
Concorde. Pilot zdołał się uratować.

Stutgart — miastem 
Niemców zagranicznych

Berlin. (PAT.) W Stutgardzie odbędzie 
się w dniach między 28 sierpnia i 5 wrze- j 
śnia piąty zjazd Niemców zagranicznych. 
Po raz pierwszy zjazd Niemców zagranicz­
nych odbędzie się w Stutgardzie, któremu j 
nadano honorową nazwę „miasta Niemców 
zagranicznych“. Kierownikiem zagranicz-( 
uym organizacji przy N. S. D. A. P. jest — 
jak wiadomo — gaulejter Bohle. Tysiące 
uczestników zjazdu mają dać świadectwo 
wspólnoty narodowej między Niemcami za­
granicznymi i Niemcami Rzeszy.

Chmury białych motyli nad Pozna­
niem i Krakowem

Kraków (PAT) Nad niektórymi miej­
scowościami województwa krakowskiego 
pojawiły aię roje motyli z rodzaju bieli- 
nek-kapustnik. Ostatnio kapustnikl prze­
latywały masowo nad Krakowem od stro­
ny Błoń ku wschodowi. Tegoroczny rój 
kapustników pozostaje w związku z zesz­
łoroczną plagą gąsienicową, która w oko­
licach Krakowa wyrządziła duże szkody w 
warzywnictwie.

P°znań (PAT). Wczoraj rano nad pla­
cem Wolności i przyległymi do niego uli­
cami unosiły się tysiące białych motyli 
kapustników.

Warsriwa - Gdynia
W dniu 16 bm. o godz. 6 rano z przy­

stani Oficerskiego Yacht-Klubu w Warsza­
wie wystartuje do Gdyni raid jachtów mo­
torowych w liczbie 17 o sile 20—75 PH. — 
W liczbie tej — 6 ślizgaczy wyścigowych.

Raid podzielony został na trzy etapy: 
1) Warszawa — Toruń 240 km, 2) Toruń — 
Tczew 234 km, 3) Tczew — Gdynia 60 km.

Uczestnicy raidu przybędą do Gdyni 18 
bm. około godz. 12 w południe. Meta rai­
du — w basenie jachtowym

Raid organizowany jest przez Oficerski 
Yacht-Klub. Komandorem raidu jest kpt 
Jesionek.

14.270 * yoadkńw samochodowych 
w ćagu 5 nueslecy

Waszyngton, 14. 7. (PAT.) Według da­
nych oficjalnych w pierwszych pięciu mie­
siącach 1937 r. liczba śmiertelnych wypad­
ków samochodowych w Stanach Zjedno­
czonych wyniosła 14.270, czyli o 17 procent 
więcej, niż w tym samym okresie roku u- 
biegłego. Na pierwszym miejscu w tej sta­
tystyce stój miasto Chicago.

PIŁKA NOŻNA.

Warszawa pokonała huimsz- 
teftski ..Kisoest“ 6:3

W środę odbył się w Warszawie wobec 
5000 widzów międzynarodowy mecz piłkar­
ski pomiędzy reprezentacją Warszawy a 
drużyną węgierską „Ki6pesti“. Warszawa 

I odniosła niespodziewane zwycięstwo w sto 
•unku 6:3 (2:2),

Bramki dla zwycięzców zdobyli Gie- 
drowicz t2). w tym jedną z karnego, Knio- 
ła, Birencwajg i Krug (dwie).

Wyścig Walasiewiczówny z chartem
Po przybyciu do Gdyni sławna nasza 

lekkoatletk* Walaeiswiczówna wpadla o 
czywiśeie jeaccae, zanim opuściła pokład 
„Batorego“, w ręea reporterów, którym 
muaiaia szeroko opowiadać o swoich ostat­
nich sukcesach amerykańskich, o swoich 
— znanych już naszym Czytelnikom — no­
wych rekordach światowych na 50, 70 i 100 
yardów oraz o swoim fenomenalnym sko­
ku w dal. Poza tym dowiadujemy się o 
oryginalnym wyścigu Walaeiewiezówny z 
chartem.

Tego rodzaju imprezy są teraz bardzo 
modne w Ameryce 1 zatwierdzone przez 
związek. Wyścig odbył się w Cincinati i 
wywołał wielkie poruszenie. Samoloty 
krążyły nad miastem z wielkimi napisami 
reklamującymi tę imprezę.

Walasiewiczówna startowała w towa­
rzystwie kołefcanek, które miały pobiec 120 
yardów, a ona 150 yardów, natomiast sta­
wny chart Earster-Boy — 300 yardów.

Ze startu wypuszczono sztucznego za­
jąca, za którym rzucił się chart. W tym 
samym czasie wystartowała Walasiewiczó­
wna. W połowic dystansu dogoniła swo­
je kola*asslrt kia 30 yardu matą

była jut zupełnie sama. Mechaniczny za­
jąc był tuż za nią z boku. Czuła, że chart 
zbliża się z każdą chwilą. Na dwa kroki 
przad metą rzuciła się na taśmę, a pies po­
biegł dalej za zającem.

Pobiła „Easter-Boya" i przebiegła 150 
yardów w czasie 15.8 s. Chart miał na 300 
yardów czas 15 cek. Walasiewiczówna nad­
mieniła, że musiała dać z siebie wszystko, 
aby wyjść zwycięsko z tej walki.

Podczas postoju „Batorego* w Kopen-

hadze, Wal&siewiczównę spotkała bardzo 
przykra przygoda- Skradziono jej z wa­
lizki 75 dolarów.

W chwili przybycia „Batorego“ do por­
tu w Kopenhadze, Walasiewiczówna wysz­
ła n* pokład, aby pożegnać znajomych, 
którzy mieli pozostać w Danii. Po powro­
cie do kabiny zauważyła otwartą walizę, z 
której zginęły tylko pieniądze.

Jest to plawszy wypadek kradzieży na 
statkash Unii Gdynia — Ameryka.

Start Walasiewkzówny
Wczoraj na stadionie miejskim w 

Gdyni odbył się propagandowy mecz 
lekkoatletyczny z udziałem Walaslewl- 
czówny, Wajsówny, Batiukówny 1 Książ 
kiewiczówny. Mecz, którego dochód 
przeznaczono na F. O. N. na budowę ko­
szar w Gdyni, zgromadził tłumy publi­
czności, znacznie większe niż podczas 
ostatnich mistrzostw kobiecych w Byd­
goszczy. W zawodach wzięło poza tym 
udział kilkanaście zawodniczek KPW., 
z Gdyni i z oboau PWK. do O. Ł Oaiąg-

i Wajsówny w Gdyni
nlęto następujące wyniki:

W rzucie dyskiem: Wajsówna 41.77, 
Batiukówna 30.85, Frygierówna (Toruń) 
26.87.

Bieg 100 m: Walasiewiczówna 11,8, 
Książkiewiczówna (6 m wyrównania) 
12,2, Batiukówna 13,1.

Skok w dal: Walasiewiczówna 5,67, 
Książkiewiczówna 4.82, Batiukówna 
4.09.

Skok w zwyż: Walasiewiczówna, 
K&iąakiąwiMdwna i Wajsówna po L4Ł
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Zdrowie Ojca św.
Castel Gandolfo, 13. 7. (PAT.) Rpostol- 

skie orędzie radiowe skierowane do wier­
nych, zgromadzonych na uroczystościach 
w Lisieuz wygłosił papież ze swej pracow­
ni prywatnej na zamku w Watykanie. W 
ciągu całej audycji towarzyszył Ojcu św. 
jego lekarz przyboczny prof. Milani, który 
przybył tu samolotem. Następnie prof. Mi­
lami przeprowadził badanie papieża, stwier 
dzając że wygłoszenie 12-minutowego 
przemówienia nie wywarło żadnego wpły­
wu ujemnego na sten zdrowia dostojnego 
pacjenta.

tylko 16 zł dziennie

VIAREGGIO
koszt udziału w 2o«lniowej wyciecze* 
łącznie z kontami podróży i pobytem 
w Wiedniu i Wenecji (sierpień, wrzesień)

Rozpolitykowanie młodzieży akademickiej 
wpływa ujemnie na postępy w naukach 

Politechniki w Polsce najtrudniejzymi uczelniami. — r. " ' w________
jeszcze rozpolitykowanie, lekceważenie obowiązków i bieda wśród młodzieży

Opóźnienia powodu|ą

Ministerstwo oświaty wydało niezmier­
nie ciekawy, zawierający interesujące dane 
cyfrowe „Atlas szkolnictwa wyższego“.

Do najciekawszych bodaj należą dane, 
dotyczące lat nauki na wyższych uczelniach 
Dowiadujemy się z nich, że znaczna część 
młodzieży jest ogromnie zatpóźnlona w 
wych studiach. Tak np. na czwartym ro­

ku od 50 proc, do 90 proc, stanowią słucha 
cze, studiujący więcej niż cztery

Najgorzej pod tym względem 
wiają się wydziały techniczne, 
którzy po czterech latach pobytu 
dotarli jut do czwartego kursu,
na wydziałach inżynieryjnych około 
proc, ogółu słuchaczy tego kursu, na archi­
tekturze — ok. 12 proc., na mechanice i e-

Rumunia w ogniu 
walki o władze

(Od własnego korespondenta) 
Bukareszt, w lipcu.

Od kilku tygodni już Rumunia ży 
je pod znakiem przesilenia parlamen­
tarnego. Wydaje się to coprawda dzi
wne, gdyż w ostatnich czasach nie za 
szło nic takiego, co usprawiedliwiało­
by kryzys. Parlament nie obraduje, a 
jednak poza parlamentem dokonuje 
się jakieś tajemnicze przesuwanie sil, 
iakieś przegrupowanie, tworzą się 
mniej lub więcej realne kombinacje. 
Ale co ciekawsze, to fakt, że i sama 
partia rządząca liberałów liczy się z 
przesileniem gabinetowym, jakkol­
wiek bezpośrednio nic rządowi nie 
grozi.

I trudno się właściwie zorientować 
co miałoby być przyczyną przesilenia 
,w pełnym toku prac rządu, który mo­
że się poszczycić szczególnie w dzie­
dzinie polityki zagranicznej, szere­

giem pięknych sukcesów, że wspom­
nimy tylko nową fazę zbliżenia Rumu­
nii do Polski. Zda je się jednak, że nad 
sytuacją dominuje sprawa bliskich 

już wyborów do parlamentu, które 
odbyć się mają w jesieni. Ktoś jednak 
aż do jesieni rządzić musi. A ponie­
waż cała opozycja, zarówno lewicowa 
jak i prawicowa, życzy liberałom jak 
najrychlejszego odejścia, więc w pra 
sie codziennej roi się po prostu
przypuszczeń, kombinacyj, plotek, 
które zaciemniają jeszcze horyzont 
polityczny. Podobno nawet w łonie 
samych liberałów zaznaczają się po­
ważne różnice, komu pozostawić spu­
ściznę rządową. Przywódca liberałów, 
Dinu Bratianu, opowiedział się już kil­
kakrotnie za oddaniem tej spuścizny 
stronnictwu narodowo - chłopskiemu 
(Michalake - Maniu), które domaga 
się następstwa.

Natomiast sam premier, p. Tata- 
rescu, miał zwrócić uwagę szefa partii 
że pozostawienie następstwa stron­
nictwu narodowo - chłopskiemu w mo 
mencie. gdy różne pomniejsze stron­
nictwa walczą ze sobą w kraju o 
pierwszeństwo, może wywołać w kra 
ju niepokoje i rozruchy, których na­
leży unikać w okresie przedwybor­
czym.

Przy tej sposobności stwierdzić na 
leży, że przeprowadzone dotąd wybo­
ry samorządowe nie przyniosły suk­
cesu rządzącej partii liberałów. Tu i 
ówdzie zdołali oni jeszcze utrzymać 
swój stan posiadania, nie mogą się jed 
nak poszczycić żadnymi nowymi zdo­
byczami, przeciwnie, rejestrują liczne 
straty. Nietylko stronnictwo narodo­
wo - chłopskie depcze im po piętach 
w statystyce uzyskanych głosów i 
mandatów, ale i stronnictwo chrześci­
jańsko - społeczne (Goga) wyszło z 
dołów i zbliżyło się znacznie do 
dwuch najsilniejszych stronnictw.

Przywódca chrześcijańsko - spo­
łecznych, Goga, proponuje utworze­
nie na czas wyborów przejściowego 
gabinetu poza parlamentarnego, zloż 
nego głównie z generałów, gabinetu sil 
nej ręki, który zdolny byłby utrzy­
mać spokój w kraju w okresie wybo­
rów. Sytuacja wydaje się być tym wię 
cej paradoksalna, że marszałek Ave- 
rescu wystąpił ostatnio gwałtownie 
przeciw koncepcji gabinetu genera­

łów. Uzasadnieniu tego sprzeciwu nie 
zbywa na logice. Na wewnątrz kom­
binacja generalska sprawiałaby wra­
żenie, że wszystkie partie polityczne 
obawiają się wzięcia odpowiedzialno­
ści za pokojowe rządy w okresie wy 
borów; na zewnątrz zaś rządy generał 
skie wyglądałyby na rządy dyktator­
skie.

Ale już z samego faktu, że p. Go­
ga, cywil i przedstawiciel rosnącej w| 
siły partii proponuje utworzenie ga­
binetu wojskowego, a zaś marszałek 
Averescu, generał, sprzeciwia się te­
mu i oświadcza się za gabinetem cy­
wilnym, bije w oczy cała pikanteria 
sytuacji wewnętrzno - politycznej Ru 
munii.

Wobec takiej sytuacji kto wie, czy 
nie stanie się tak, jak to niedawno o- 
świadczył liberalny minister Nistor: 
liberałi odziedziczą rządy po libera- 

la I

lata.
przedsta- 
Studenci, 
w szkole 
stanowią
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tektrotechnice — ok. 10 proc., a na chemii 
zaledwie 6 proc.

Na mechanice i elektrotechnice przeszło 
40 proc, słuchaczy czwartego kursu ma za 
sobą co najmniej 8, 9 lub 1# lat studiów.

Co jost przyczyną tego stanu rzeczy?
Przede wszystkim winę tu ponosi prze­

ładowanie programów uczelni technicznych 
Nasze politechniki są znane na świat cały, 
jako jedne z najtrudniejszych wyższych u- 
czelnt

Drugą przyczyną opieszałości studentów 
w studiach jest niewątpliwie rozpolltykowa 
nie młodzieży. Pochłonięta walkami poli­
tycznymi młodzież zapomina niejednokrot­
nie o swym głównym celu w tym okresie 
tycia, o regularnym zdawaniu egzaminów.

Lojalność niemiecka wobec 
służby w wojsku polskim

Prasa niemiecka w Polsce i różni przed 
stawiciele mniejszości niemieckiej w Pol­
sce głośno mówią o swej lojalności wobec 
Państwa Polskiego.

Ażeby tę „lojalność“ ukazać we właści­
wym świetle, podajemy za „Poznańskim 
Dziennikiem Wojewódzkim“ wykaz osób, u- 
chylających się w II półroczu 1934 od służ­
by w wojsku polskim, Okazuje się miano­
wicie, że na ogólną ilość 486 mężczyzn, uchy 
tających się na terenie Wielkopolski od słu |
4—

żby wojskowej, przypada aż 220 Niemców. 
Jest to cyfra potworna, jeśli się zważy, że 
Niemców w Wielkopolsce jest zaledwie 9 
proc. Świadczy to 
dzeniu na terenie 
na celu uchylanie 
ści niemieckiej od 
która jest jednym 
mujących rozwój
polsko - niemieckich.

niewątpliwie o prowa- 
polski agitacji, mającej 
się obywateli narodowo- 
służby w armii polskiej, 
z wielu przyczynków ta 
normalnych stosunków

W ten sposób młodzież traci nieraz po kil­
ka lat nauki. Te stracone lata przyczyniają 
ogromne wydatki państwu, które do każde­
go roku studiów studenta musi dokładać 
znaczne sumy.

Dalszymi czynnikami, przedłużającymi 
lata studiów, jest nieprzygotowanie absol­
wentów szkół średnich do samodzielniej pra 
ey naukowej oraz trudno warunki materiał 
ne ogółu studentów.

Nie bez znaczenia jest również fakt, że 
najmniejszy odsetek studentów opóźnionych 
w studiach wykazują wydziały teologiczne, 
które rozporządzają największą ilością sty­
pendiów (ok. 30 proc.).

Bezpośrednim rezultatem nadmiernych 
opóźnień w studiach jest ogromna różnica 
między teoretyczną a rzeczywistą liczbą lat 
dzielącą moment wstąpienia do szkoły od 
chwili otrzymania dyplomu. Na prawie np. 
teoretyczny czas trwania studiów wynosi
— według programu — cztery lata, rzeczy­
wisty zaś przeciętnie 5 i pół roku, na inży­
nierii — teoretyczny 4 lata, rzeczywisty 7 
i pół roku, na mechanice i elektrotechnice
— teoretyczny 4 lata, 
8 lat, na humanistyce 
ta, rzeczywisty 8 i pół

Nasze szkolnictwo
niezadawalająco — wydajność szkół wyż­
szych jest zbyt mała, co powoduje poważ 
ne straty społeczne.

rzeczywisty prawie 
— teoretyczny 4 la- 
roku itd.
wyższe funkcjonuje

Państwo żydowskie
Problem podziału Palestyny wszedł w 

tadium realizacji. Ma być ona podzielo 
na na trzy części: 1) państwo żydowskie, 
) państwo arabskie i 3) enklawę, pozoeta-
ącą nadal pod rządami Anglii.

Tak więc spełnia eię cel, do którego 
zmierzały ambicje żywiołów nacjonalistycz­
nych wśród ludności żydowskiej, a zara­
zem program Teodora Herzla, twórcy sjo- 
nizmu, domagający się powstania „siedzi- 
y narodowej" w Palestynie.

Oczywiście maksymalny ten program 
nie wejdzie w życie już choćby dlatego, że 
przyznana żydom część Palestyny jest sto­
sunkowo niewielka, a przyszłe żydowskie 
państwo palestyński zmieścić może tylko 
pewien odsetek żydów, rozproszonych po 
wiecie.

Jednakże już sam fakt powstania takiego 
państwa ma bardzo doniosłe znaczenie 1 
twarza rozmaite możliwości rozwojowe, 
ięgające oczywiście w daleką przyszłość,

dziś jeszcze nie dające się ogarnąć.
Fakt ten zmienia jednocześnie 

czo konstrukcję egzystencji żydów 
diasporze“, do jest w trwającym

tysięcy lat rozproszeniu. Stwarza 
środek siły państwowej, terytorium samo­

rządne, a zarazem teren ekspansji gospodar 
Iczej i imigracyjnej. Wśród t. zw. „mniej­
szości narodowych“ żydzi byli jednymi, któ­
rzy nie mogli wskazać na teren, w którym 
bytowaliby w zwartej masie, któryby okre­
ślić mogli jako „swój“. Obecnie ulegnie to 
zmianie, gdyż przyeałe państwo palestyń­
skie będzie — spodziewamy się tego — mag­
nesem, 
mione 
jącym 
woju.

Nie
jpańrtw*

zasadni- 
w t. zw. 
od dwu 
bowiem

wywrze poważny wpływ na możliwości re­
alnego rozwiązania problemu żydowskiego 
w Polsce — jednego z głównych siedlisk 
ludności żydowskiej na świecie, bo- obejmu­
jącego przeszło 3 miliony ludzi.

Różnica będzie polegała przede wszyst­
kim na tym, że dotychczas Anglia, jako 
zwierzchność „mandatowa“, sama wyłącz­
nie regulowała „kwotę“ imigracyjną do Pa­
lestyny, wedle własnych wyłącznie kryte­
riów decydowała, jaka ilość emigrantów z 
Polski może osiąść w Palestynie. Samodziel­
ny rząd żydowski może pojemność imigra 
cji ustalić wedle innych zasad i obliczeń — 
stosować zatem odmienne kryteria w sto­
sunku do napływu żydów polskich do pań­
stwa żydowskiego.

W dużej mierze wpływ na to mieć bę­
dzie zarówno postawa żydostwa w Polsce, 
jego życzenia i nacisk na przyszłe władze 
palestyńskie; w wielkim stopniu wpływać 
też będą względy gospodarcze: a więc sy­
tuacja ekonomiczna mas żydowskich w Pol­
sce oraz możliwości silniejszych 
gospodarczych między Palestyną

Uświadamiając sobie dobrze,
ność imigracyjha przyszłego państwa pale­
styńskiego będzie ograniczona i unikając 
przesadnego optymizmu — możemy jednak 
oczekiwać bardzo realnych następstw obec­
nej decyzji rządu angielskiego — oczywiście 
z punktu widzenia polskiej racji stanu i za­
łatwienia tak trudnej i skomplikowanej na 
naszym gruncie kwestii żydowskiej.

Bo gdyby można było uzyskać, aby emi­
gracja żydów do Palestyny była choć tro­
chę wyższa niż przyrost naturalny ludności 
żydowskiej w Polsce — to rok w rok liczba 
tej ludności zmniejszyłaby się. Dziś przy­
rost naturalny wynosi około 30.000 żydów 
rocznie. Odpływ do Palestyny musiałby 
więc być większy. Proce* ten potrwałby o-

kontaktów 
a Polską, 
że pojem-

*

przyciągającym narodowo uświado- 
źywioły w „djasporte" i gwarantu- 
iaa zgoła iane warunki bytu i raz-

ule** też wątpliwości, że powstanie 
tydow«kł«go w eeąńei P*4e*4yny

czywiście przez czas jakiś, ale dawałby w 
miarę upływu lat realne rezultaty: dawałby 
coraz większemu odsetkowi młodego poko­
lenia żydowskiego możności produktywnej 
pracy we własnym państwie — a zarazem 
zmniejszałby odsetek ludności tydowskiej 
w Polsce, zmniejszałby stale powierzchnię 
tarcia w walce o byt.

W ten sposób weszlibyśmy na drogę re­
alnego rozwiązywania tego tak trudnego 
problemu, a nie gmatwania i komplikowa­
nia go.

Ziszczenie wiekowych marzeń o powrocie 
do własnego państwa jest zatem nie tylko 
sprawą wewnęirzno - żydowską. Złączone 
są z tym wcale poważne widoki na uregulo 
wanie kwestii żydowskiej w Polsce. A jeśli 
nie szybkiego i definitywnego załatwienia, 
to w każdym razie wielce pożądanej ewolu 
cji, któraby systematycznie stępiała ostrz« 
tego pełnego zadrażnień zagadnienia: akie* 
rowywała nadmiar ludności żydowskiej na 
pole produktywnej pracy we własnym państ 
wie, a zarazem — jak to określiła deUara* 
cja ideowa Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go — wzmacniała „dążność społeczeństw* 
polskiego *e samodzielności gospodarczej^ 

O Ł i

POKOJE
czyste, wygodne, ciche i tanie z 
wodą bież, i telefonami, blisko 

Dworca Główn. w Warszawie

w HOTELU ROYAL
ul. Chmielna nr. 31 w 

Kawiarnia. Bezpłatny garaży
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Ochrona dzieci
przed przedwczesną pracą i wyzyskiem

. Na międzynarodowej konferencji pracy, 
która odbyła się w czerwcu br. w Genewie 
uchwalono zmianę międzynarodowej kon­
wencji o minimum wieku dopuszczania dzie 
ci do pracy zarobkowej. Konwencja dawna, 
przyjęta w 1919 roku, ustaliła lat 14 jako 
najniższą granicę wieku rozpoczynania pra 
cy, obecnie po 18-tu latach obowiązywania 
tej zasady na terenie międzynarodowym — 
zmieniono ją i podwyższono dolną granicę 
wieku do lat 15-tu.

Jeśli chodzi o ustawodawstwo nasze, to 
konwencja ta nic nie zmienia, u nas bo­
wiem już od 1924 r. obowiązuje ustawa, któ­
ra określa wiek rozpoczynania pracy zar^b 
kowej na lat 15. Mimo to jednak zmiana, 
przeprowadzona w Genewie, z najrozmait­
szych względów nie pozostanie bez wpływu 
i na nasze stosunki.

Przede wszystkim, mimo tyloletniego o- 
bowiązywania tej ustawy jest ona często­
kroć nie tylko w praktyce obchodzona, ale 
podnoszą się często głosy z najrozmaitszych 
‘środowisk, żądając zmiany jej w kierunku 
odwrotnym, niż poszła międzynarodowa 
konferencja pracy — obniżenia ustawowego 
wieku rozpoczynania pracy do lat 14-tu. 
Głosy te idą przede wszystkim z niektórych 
środowisk drobnych pracodawców, którzy 
jak najchętniej posługują się bezpłatny lub 
mało płatną pracą dzieci.

Zmiany, jakie wprowadziła międzynaro­
dowa konferencja pracy, poazły bardzo da-

Telegramy w kilku wierszach
Z kraju

— KRADNĄ KRZYŻE NA OPAŁ. W 
Mysłowie pod Kałuszem (woj, atanieławor 
wskie) został aresztowany Jwan Mełnyk, 
który od dłuższego czasu kradł krzyże na 
miejscowym cmentarzu. Mełnyk używaH 
kradzione krzyże na opal.

— UKARANI CZŁONKOWIE STRON­
NICTWA NARODOWEGO. Sąd w Nowym 
Sączu, rozpatrując sprawy karne 3 człon­
ków Stronnictwa Narodowego, którzy odwo' 
łali się od wyroków starostwa w Nowym 
Targu, ukarał jednego na karę 2 zł. lub 
1 dzień aresztu „aa przebywanie na zebra­
niu w paaie granicznym . drugiego na 3 
zł. grzywny lub 1 dzień aresztu za napi­
sanie obraźliwego pisma do staroątwa, trze­
ciego. na 2 zł. grzywny lub 1 dzień aresz­
tu za zakłócenie spokoju.

— NOWA SZKOŁA NA POLESIU. W 
Plancie Murowanej, jednej z najbiedniej­
szych wsi na Polesiu została rozpoczęta i 
dzisiaj znajduje się już na ukończeniu 
szkoła powszechna, budowana własnym 
sumptem robotników i urzędników Pań­
stwowych Zakładów Lotniczych w Warsza 
wie. którzy spedalnie się opodatkowali. 
Szkoła zostanie wyposażona we wszelkie 
pomoce naukowe.

— BEZROBOCIE W POLSCE uległo 
dalszemu zmniejszeniu, co przypisać na­
leży intensywnym pracom na robotach 
publicznych jako też zwiększeniu się sta­
nu zatrudnienia w nrzemyśle. Liczba za­
rejestrowanych bezrobotnych wynosiła na 
dzień 15 czerwca — 314.467,

— LWÓW LICZY 317 TYS. MIESZKAŃ 
CÓW. Liczba mieszkańców cywilnych Lwo 
wa na koniec kwietnia r. b. osiągnęła 
317.153 osobv.

— KURSY DLA SEKRETARZY GMIN­
NYCH. Najbliższy pięciomiesięczny kura 
dla sekretarzy gminnych i dla sekretarzy 
zarządów mniejszych miast niewydżielo- 
nych w Instytucie Komunalnym w War­
szawie rozpocznie się dnia 4 października 
r. b. Sekretariat Instytutu przyjmuje po­
dania od dnia 15 sierpnia do dnia 15 wrze­
śnia r. b.

— WYSTAWA W — BARZE. Utalento 
wany artysta - malarz Zbigniew Krygow­
ski z braku odpowiedniego lokalu urzą­
dził wystawę swych płócien w barze „Pod 
zaczerską strzechą".

Zbigniew Krugowski jest twórcą figu­
ry Matki Boskiej z Lourdes w kościele 
w Futomie, figury św. Michała i Chrystu­
sa w Starej Wsi, polichromii ołtarza i am­
bony w Przysietnicy koło Brzozowa i w. in 
W r. 1932 wystawiał z sukcesem swe pra­
ce w Salonie Niezależnych w Paryżu.

Z zaoranicy
— MANEWRY FLOTY PAŃSTW BAŁ­

TYCKICH. W zatoce Fińskiej odbywają 
się obecnie wielkie manewry floty państw 
bałtyckich, znacznie większe, aniżeli prze­
prowadzone w ostatnich kulku latach

— W ABISYNII JESZCZE WALCZĄ 
Rząd włoski ogłosił nową listę strat w A- 
bisynii, z czego wynika, że kraj ten nie 
jest jeszcze uspokojony i walki trwają tam 
nadal. Zginęło tam w czerwcu r. b. 59 ofi­
cerów i żołnierzy, w czym 6-ciu lotników. 
W Abisynii utworzyły się bandy tubylców 
po 500 do 4.000 ludzi, które napadają na 
wojska włoski«.

— OGIEŃ NA LOTNISKOWCU. Z Bic- 
kerhead dezwę te na pokładu« nowam 

leko, uchwalono bowiem nie tylko konwen­
cję o zakazie pracy dzieci poniżej lat 15-tu 
w przemyśle, ale i zalecenie o zakazie pra­
cy dzieci poniżej lat 15-tu w pracach nie­
przemysłowych. Poruszono również sprawę 
pracy dzieei w zakładach, gdzie są zatrud­
nieni tylko członkowie rodzin (przede wszy 
stkim chałupnictwo).

Wiek dziecięcy musi być przeznaczony 
na dobre przygotowywanie do pracy przy-

JtcrOafu Jfox«róonpsftie£o — roxftos« xnawcörvf

Żniwa

Sowiety w produkcji złota na 2 miejscu
Tymczasem Ameryka posiada połowę złota całego świata

Korespondent „La Tempa“ oblicza, że 
w 1933-34 r. ZSRR zajął drugie, po Trans 
vaalu, miejsce w światowej produkcji 
złota. W 1927 r. ZSRR zajmował czwar­
te miejsce. Liczby produkcji w 1933 r. 
wynosiły w przybliżeniu: Transvaal 340 
ton, ZSRR — 88,5 ton.

Według oatatnich obliczeń produk 
cja złota, sowieckiego miała być o»t*t- 
nimi laty znacznie wyższa, niż podana 
poprzednio. Już w 1929 r. miała osiąg 
gnąć 92 t, w 1931 r. — 118 t„ w 1934 r. 
ponad 150 ton i w 1935 roku około 200 t.

Według raportu skarbu Stanów Zje­
dnoczonych Am. Płn-, rezerwy złota w 
USA dosięgły aztronomicznej »urny 11 
miliardów 781 milionów 200 tys. dola­
rów.

Suma ta jest wj-żseą a dwa miHardv

W walce o utrzymanie 
równowagi cen na zboże

Państwowe kredyty zbożowe
Wzorem lat ubiegłych rządowa polityka 

zbożowa dąży w reku obecnym do utrzyma 
ni* rówaowagi can i zmniejszenia sezono­
wych wahań cen w okresie pożniwnym, 
między innymi przez zmniejszenie pożniw­
nej podaży zbóż.

Jednym ze skutecznyeh środków działa 
nia są tu kredyty zbożowe: zaliczkowy dis 
mniejszej i rejestrowy dla większej wła­
sności.

Przewidywania ruehu eaa produktów roi 
nyeh pozwalają sądzić, żs w obecnym roku 
gospodarczym kształtować się one będą po 
myślnie. utrzymując się na tym samym po- 

lotnisikowca „Ark Royal“ wybuchł pożar, 
który został szybko stłumiony.

— KULTURA W RUMUNIL W Czer 
niowcach odbyło się poświęcenie parceli pod 
budowę wielkiego Pałacu Kultury który 
ma być ostatnim wyrazem nowoczesnej 
techniki oraz niezwykłego komfortu.

— BENIAMINO GIGLI JEST APTEKA­
RZEM. Słynny tenor włoski i aktor filmo­
wy Beniamino Gigli w jednym z wywia­
dów prasowych przyznał się, że jest z za­
wodu aptekarzem. Zapewnił on, że i dziś 
jeszcze jeżeli zdarza się sposobność potrafi 
zrobić miksturę Powołanie artystyczne o- 
k szato się silniejsze niż perspektywa 
względnie spokojnej pracy w zawodzie ap­
tekarskim i Gigli udał się do Rzymu, 
gdzie rospoocał studia śpiewać«« w Akade 
mii św. Ć*cvlii.

__ OFIARY NIESPODZIANEJ KNIE-

szłych pracowników, a więc na jak najdłuż­
szy okres nauki, musi też być wykorzysta­
ny dla dobrego rozwoju fizycznego miodzie 
ży, której przedwczesna praca, czy to po­
za domem, czy to w domu — szkodzi bez­
względnie. Odpowiednio wyszkolone i zdro 
we dzieci staną się kadrami silnych i do­
brze pracujących obywateli w państwie, a 
to przedewszystkim powinno być główną 
naszą troską.

dolarów od złotego pokrycia wszystkich 
banków emisyjnych państw europejs­
kich i wynosi połowę złota, znajdujące­
go się w obiegu na całym świecie. Z tych 
prawie 12 miliardów około 500 milionów 
dolarów są zablokowane i nie przedsta­
wiają kapitału kredytowo-obrotowego. 
Kapitał ten zwiększa się zresztą z po­
wodu dalszego napływu złota do Stanów 
Zjednoczonych z Innych ezęści świata.

Powyższy raport jeat wysoce pesymi 
mistyczną wieścią dla kontynentu eu­
ropejskiego dopóki bowiem jedne kraje 
będą posiadały nadmiar złota, a inne 
cierpiały z powodu braku tego kruszcu 
tak długo nie uda się ustabilizować sto 
sunków gospodarczych w celu ostatecz­
nego zwalczenia kryzysu

ziomie i okazując tendencję zwyżkową. 
Stwarza to prawdopodobieństwo uzyskania 
przsz rolników lepszych cen w późniejszych 
okresach, w porównaniu z cenami w miesi* 
cach następujących bezpośrednio po tni- 
wach.

Zostały już ostatecznie zakończone prace 
przygotowawcze w zakresie rozprowadzania 
zaliczkowego i rejestrowego kredytu zbożo 
wego, przy czym utrzymano te same co w 
roku ubiegłym zasady oraz technikę obslu 
gi, wprowadzając jedynie następujące zmia 
ny:

1) Oprocentowanie kredytu wraz ze wszy

i ŻYCY. W Alpach górno - austriackich śnie- 
I tyca zaskoczyła pewnego nauczyciela z 
Linzu i jego ucznia Obu znaleziono nieży­
wych.

_ AUTOR „RAPSODII BŁĘKITNEJ“ 
NIE ŻYJE. W Hollywood zmarł tu na sku­
tek operacji mózgu jeden z najpopularniej­
szych kompozytorów amerykańskich Ge­
orges Mershwin Liczył 38 lat. Był on auto 
rem słynnej „Rapsodii błękitnej“.

— NOWY WŁOSKI AMBASADOR PRZY 
RZĄDZIE GENERAŁA FRANCO. Pierw­
szy włoski ambasador przy rządzie genera 
ła Franco. Cantalupo, który wskutek choro­
by przebywa w Rzymie, ustąpił ze swego 
stanowiska. Stanowisko ambasadora przy 
rządzie gen. Franco obejmuje hr. Viol* 
di Campalto, który w tych dniach wyje­
chał do Burso*.

Za zniesławienie Samorządu 
Gospodarczego Rzemiosła

3 miesiące aresztu
W dniu 12 bm- zapad! w Sądzie Okręgo­

wym w Warszawie wyrok w sprawie wyto 
czonej przez Prokuraturę przeciw Grzego­
rzowi Cieplińskiemu i redaktorowi odpo­
wiedzialnemu, „Warszawskiego Dzienni­
ka Narodowego" p. Józefowi Białasiewiczo- 
wi, pozostającym pod zarzutem zniesła­
wienia Samorządu Gospodarczego Rze­
miosła.

„Warszawski Dziennik Narodowy" o- 
publikowal rzekomą uchwałę jednego z ce 
chów warszawskich zniesławiającą Izby 
Rzemieślnicze. Dochodzenie wykazało, że 
autorem owej „uchwały" był Ciepliński, u- 
rzędnik tegoż cechu.

Sąd skazał Cieplińskiego na 3 miesiące 
aresztu i 100 zł. grzywny, a red. Białasie- 
wicza uwolnił, gdyż Sąd stwierdził, że „War 
szawski Dziennik Narodowy" umieścił no­
tatkę w przekonaniu, że uchwała taka fak­
tycznie zapadła.

Zakończenie prac 
nad oddłużeniem zwiqzk6w 

samorządu terytorialnego
W związku z zakończeniem prac Cen­

tralnej Komisji Oszczędnościowo - Oddłu­
żeniowej, odbyła się w Ministerstwie Skar­
bu konferencj’* prasowa, na której przewo­
dniczący tej komisji dr. M. Jaroszyński zło­
żył obszerne sprawozdanie z wyników prac 
oszczędnościowo - oddłużeniowych.

W momencie rozpoczęcia akcji oddłuże­
niowej, ciężar zadłużenia oddłużanych 
związków samorządowych wynosił 1.105,4 
miliony zł.

W rezultacie akcji oddłużeniowej umo­
rzono 351,5 milj. zŁ

Olbrzymia przewaga przypada na postę­
powanie indywidualne, przeprowadzone w 
Stosunku do każdego związku samorządo­
wego z osobna, a tylko nieznaczna część, 
około 20 proc, została umorzona na podsta­
wie norm ogólnych. Umorzenie dotknęło 
wierzycieli publiczno - prawnych kwotą o- 
koło 330,5 milionów, stanowiącą 35 proc, 
zadłużenia ogólnego. Na pierwszym miej­
scu stoi tu skarb państwa, który poniósł 
największe ofiary —- 70 proc, ogółu umo­
rzeń. Prywatni wierzyciele stracili znacz­
nie mniej, bo około 20 milionów, tj. około 
12,5 proc.

Pomimo radykalnej kuracji, jaką za po­
średnictwem komisyj oszczędnościowo-od- 
dłużeniowych rząd zastosował do związ­
ków samorządowych, istnieje dość poważ­
na grupa związków, która dotychczas nie 
osiągnęła równowagi gospodarczej. Deficyt 
w związkach samorządowych spotyka się 
dwojakiego rodzaju, a mianowicie: deficyt 
0 charakterze przejściowym, oraz deficyt 
stały, który można określić jako deficyt 
strukturalny. Na podstawie analizy, prze­
prowadzonej przez komisje oszczędnościo­
wo - oddłużeniowe, okazało się. że struktu­
rę deficytową posiadają 82 miasta, w tym 
dwa miasta większe wydzielone, mianowi­
cie Żyrardów i Zawiercie. Poza miastami 
22 powiatowe związki samorządowe dot­
knięte są deficytem strukturalnym. Drugą 
grupę niesamowystarczalnych związków 
samorządowych stanowią gminy wiejskie, 
gdzie defieyt jest zjawiskiem mniej lub 
więcej powszechnym. Najliczniejsze są nie­
wątpliwie związki samorządowe, które for­
malnie posiadają budżet zrównoważony.

stkimi kosztami, za wyjątkiem kosztu blan­
kietów wekslowych, które ponosi kredyto­
biorca, ustalono na 4 proc, w stosunku rocz 
nym dl* z*liczkowego, 1 4 i pół proc, dla 
rejestrowego kredytu zbożowego;

2) Pt moc procentowa Skarbu Państwa 
dla instytucyj rozprowadzających kredyty 
wynosić będzie; przy zaliczkowym kredy­
cie 45 proc., a przy rejestrowym kredycia 
4,91 proc.

3) Wysokość kredytu udzielonego rolnic­
twu przy zaliczkowym kredycie ustala się 
do 100 kg. żyta — 14 zt, pszenicy — 17 zł, 
jęczmienia — 13 zł, owsa — 12 zł, siemienia 
lnianego do wysokości 20 zł, za 100 kg., gry 
ki i strączkowych do wysokości 50 proc, ce 
ny rynkowej.

Przy rejestrowym kredycie pożyczki win 
ny być udzielane na pszenicę, żyto, jęcz­
mień i owies w wysokości 60 proc, wartości 
zboża w snopie, oraz 70 proc, wartości zbo 
ta w ziarnie; jednak zarówno przy zbożu w 
snopie, jak i w ziarnie nie więcej 1 q niż 
14 zi przy życie 17 zł, przy pszenicy 15 zł, 
przy jęczmieniu 12 zł. przy owsie; na groch, 
peluszkę, łubin, fasolę i irykę do 30 proc, 
wartości; na rzepak, rzepik, siemie lniane 
i siemie konopne do 50 proc.

Dzięki zwyżce cen zboża oraz obniżone­
mu oprocentowaniu kredytów rolnicy mają 
możność wykorzystać kredyt w większych
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Krystynka - Tereska - Anusia
Trzy źródła tryskające zdrowiem — Atrakcje na miarą euro­

pejską — Spacerem po parku Zdrojowym w Ciechocinku
Trzy faworyty Ciechocinka

W tych dniach przedstawiciele prasy 
warszawskiej, na wycieczce prasowej w Cie­
chocinku, byli obecni na podniosłej uroczy­
stości poświęcenia nowej pijalni w galerii 
spacerowej- — Jest to dalsza, ważna inwe­ Wreszcie Anusia jest wodą hypertonicz-

Słynna pijalnia trzech źródeł: Krystynki, Anusi i Tereski.

stycja niezmordowanego dyr. Wiśniewskie­
go, którego niespożyte zasługi dla Ciecho­
cinka w mowach i przemówieniach, z okazji 
tego święta Ciechocińskiego, wielokrotnie 
podnoszono.

Urządzenia nowej pijalni oparte są na 
najbardziej nowoczesnych zdobyczach wie­
dzy technicznej, umożliwiających doprowa­
dzenie wody do kranów czerpalnych w sta­
nie zupełnie niezmienionym, bez zetknięcia 
się z powietrzem, z tłokami lub rezerwu­
arami.

Wygląd pijalni, przedstawia się okazale 
i wyjątkowo pięknie. Jest to dzieło archi­
tektów Straszaka i Hubnera. Całość wyko­
nana z marmuru kieleckiego przybrana bo­
gato ornamentacjami z alabastrów, jest 
kompozycją szlachetną i prostą o nowocze­
snej, strzelistej strukturze, uwieńczonej 
wielkim, 2 i pół metrowym kielichem z bia­
łego metalu, który symbolizuje tutaj kura­
cję pitną. Alabastrowy cokół pijalni kryje 

Szczyt pomnika Romualda Traugutta.

ujścia trzech źródeł solanki pitnej: Kry­
stynki, Tereski i Anusi (patrz ilustr.).

Krystynka jest wodą hipotoniczną i po­
dawana w większych ilościach wywiera sil­
nie moczopędne i wypłókające działanie. 
Ma zatem pierwszorzędne znaczenie w cho­
robach na tle złej przemiany materii, gdy 
chodzi o wypłókanie z organizmu nagroma­
dzonych w nim szkodliwych substancyj i 
pozostałości. Należy ją stosować przede 
wszystkim w skazie artretycznej u doro­
słych, w skazie wysiękowej u dzieci, w oty­
łości i zołzach.

Tereska jest wodą wybitnie żesalistą i 

znajduje zastosowanie we wszystkich po­
staciach niedokrwistości, wyczerpaniach i 
osłabieniach. Wywiera korzystny wpływ na 
wydzielanie soku żołądkowego i trzustko­
wego, w- nerwicach żołądka i zaparciach.

ną i posiada wyraźne działanie czyszczące- 
Stosuje się ją również w przypadkach złej 
przemiany materii i u osób otyłych, skłon­
nych do nawykowego zaparcia.

Urządzenie zakładu 
zdrojowego

Przy okazji przedstawiciele prasy zwie­
dzili wszystkie urządzenia zakładu zdrojo­
wego w Ciechocinku i, trzeba przyznać, by­
li zdumieni wspaniałymi osiągnięciami do- 

I konanymi w krótkim czasie kilku lat.
Zbudowano dwa baseny termiczne (ciep­

lice), jeden kryty w oszklonej hali, drugi — 
na otwartym powietrzu. Są one wypełnione 
solanką ciepłą, bijącą wprost z termicznego 
źródła.

Inhalatorium nasycane zatomizowaną 
solanką, w postaci nieprzejrzystej mgły, z 
urządzeniami do różnego rodzaju wziewań

O krok od śmierci
153 godzin w samolocie na wzburzonych falach oceanu

Amelii Earhart nie odnaleziono dotych 
czas. Czy uda się ją uratować? Oto pyta­
nie, które zadają sobie po tej i po tam­
tej stronie Pacyfiku.

Jakie mogą być przeżycia i perypetie 
lotników, zmuszanych do opuszczenia apa­
ratu n-a wodę, o tym mówi nam opis nied; 
wnego przelotu z Lizbony do Nowego Jor­
ku Portugalczyka, Veiga da Costa. Czy­
tamy:

„Groźna chwila nastąpiła. Johansen o- 
sadził z brawurą maszynę na falach A-

Nieszczęśliwe trojaczki
Żona robotnika rolnego w Haskowie 

(Bułgaria) powiła w tych dniach trojaczki. 
Noworodki nie posiadały ani rąk ani nóg. 
Po kilku godzinach niemowlęta zmarły.

Ludność okoliczna dowiedziawszy się o 
tym, zajęła wobec rodziców bezkształtnych 

JESTEŚMY JEDNEJ KRWi
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO POLSKIE ZA GRANICA

głębokich, nosowo-gardlanych itp. Emana- 
toriuni radowe, gdzie pacjent zamknięty w 
oszklonej, hermetycznie zamkniętej kabinie 
poddany jest bombardowaniu 2 milionów 
atomów radu.

Ale koroną wszystkiego jest wspaniały 
basen-pływalnia w parku pomiędzy tężnia- 
mi. Wielki ten basen o powierzchni 4000 
mtr. kw, o różnych poziomach głębokości, 
z ześlizgami, wieżą , do skoków, trampoliną 
itp. jest słuszną dumą Ciechocinka i jego 
twórcy dyr. Wiśniewskiego. Jest to atrak­
cja na miarę europejską, a w Polsce powin­
na ściągać (i ściąga!) tysiące kuracjuszów, 
jest to bowiem słone i ciepłe morze, a tęż- 
nie otaczające basen przesycają powietrze 
jodem, dając efekt kuracji morskiej (patrz 
ilustr.).

Widzimy z powyższego, że ciechocińskie 
wody pitne posiadają szeroki zakres wska­
zań leczniczych i stosowane umiejętnie, mo­
gą przynieść wiele korzyści chorym a kura­
cję kąpielową uzupełnić i spotęgować.

Irne inwestycje
Po opisie pijalni i leczniczego znaczenia 

jej wód nie możemy pominąć jeszcze innych 
inwestycyj oraz poczynań zmierzających 
konsekwentnie do ugruntowania europej­
skiego rozgłosu, jakim cieszy się już Ciecho­
cinek—Cieplica.

Na pierwszym miejscu wymienić należy 
budowę nowego pawilonu do opakowań bo­
rowinowych z zastosowaniem elektroterapii, 
urządzonego według najnowocześniejszych 
wymagań lecznictwa i komfortu.

Na wielką skalę obliczona jest również 
inwestycja, polegająca na ułożeniu nowego 
zarurowania termy.

Na inwestycjach o charakterze kuracyj­

Basen ciechociński.

tlantyku. Kabinę wypełniła w tej chwili 
woda aż po kolana. Zatonie, czy nie?

Chyba nie!! Zakładay Junkersa gwaran 
towały 20 godzin utrzymania się na po­
wierzchni wody. Noc zapadła, ciemno. Na­
reszcie zaczęło świtać. Byliśmy przemok­
nięci do nitki i wyczerpani. Trzeba było 
umocować drzwi kabiny drutem i sznura­
mi, aby wytrzymały napór wody. Teraz do­
piero zauważyliśmy, że prawe skrzydło sa­
molotu jest uszkodzone, lewe zaś — złama 
ne. Gały nasz prowiant polegał na paczce 

dzieci wrogie stanowisko, uważając, że jest 
to zapowiedzią nieszczęść, jakie spadną 
na wieś.

Dopiero czynna interwencja grona świat­
łych gospodarzy powstrzymała zahukane 
baby wiejskie przed demonstracją.

tö dziecR
5955

nym nie kończy się jednak bynajmniej te­
goroczna działalność Ciechocinka- Uzdro­
wisko to jest obecnie pierwszym, posiadają­
cym zupełnie gotowy plan zabudowy i wsku 
tek tego jest tu możliwa ostateczna regula­
cja ulic. W związku z tym Ciechocinek jut 
otrzymał 40.000 mtr. kw. nowoczesnych na­
wierzchni na ulicach. Pozwala to również 
na dalszy rozwój plantacji oraz ukwiecenie 
zdrojowiska, które pod tym względem trzy­
ma tradycyjny prym w całej Polsce.

Obniżenie cen
w Ciechocinku

Z kolei nasuwa się pytanie: Czy wobec 
tylu inwestycyj, tak kosztownych i grun­
townych, nie zostały podniesione ceny 
świadczeń, ponoszonych przez kuracjuszy

Na pytanie to, zupełnie zresztą natural­
ne, można z satysfakcją odpowiedzieć w 
sposób negatywny: Ceny nie tylko nie zo­
stały podniesione, ale w niektórych wypad­
kach dyrekcja obniżyła je wydatnie. Tak 
np. zabiegi przyrodolecznicze potaniały o 15 
proc, a taksa kuracyjna została obniżona, 
przy czym stosuje się od niej jeszcze indy­
widualne zniżki dla przyjazdów zbioro­
wych oraz rodzin. Podatek hotelowy zo­
stał w roku bieżącym również obniżony 
o 50 procent

I czekolady, reszta zamokła i była nie do u- 
i żytku. Do picia mieliśmy dziewięć litrów 
I destylowanej wody.

Morze było wzburzone. Fale wysokości 
5 do 6 metrów' podrzucały samolot jak pił­
kę. Nie traciliśmy jednak odwagi. Wed­
ług naszych obliczeń ląd znajdował się 
wodległości kilkuset kilometrów, na li­
nii kureu okrętów, płynących do Halifa- 
xu. Czekaliśmy. .

Tak przeszedł dzień, a po nim noc, dru­
ga noc, 20 godzin upłynęło a nasz wrak ko­
łysał się jeszcze na morzu. Może wyratuje­
my się? Znowu dzień — i nic. Na hory­
zoncie pustka. Żadnego zbawczego dym 
ku. Miałem przy sobie rewolwer. Postano­
wiłem zastrzelić się zanim morze wciągnie 
nas w swą otchłań.

Trzeciego dnia wyjrzało zza chniirł 
słońce. Pogoda dodała nam trochę odwagi 
i otuchy. Aeroplan trzymał się jeszcze na 
wodzie, nie wszystko więc było straco­
ne. Ratunek mueiat przyjść. Szukają nas 
chyba.

Głód i pragnienie dokuczały nam oo 
raz bardziej. Noc, znowu dzień. Słońce 
schowało się, deszcz. Piąty dzień męczar­
ni. Kiedy się to skończy?

Szóstego dnia nad ranem ujrzałem o- 
kręt. Halucynacja? Nie, to była rzeczywi­
stość. Ale okręt oddalił się. A więc ko­
niec? Byliśmy już u kresu sił Zemdlałem.

! Ocknąłem się rano. Wtem okrzyk: okręt' 
okręt! Z norweskiego statku „Belmoira“ 

— j wysłano łódź, która zabrała nas na zbaw- 
I — ankted.“
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Dr Johnke zatrzymał go, nie tylko przez grzecz­
ność, ale po trochu i dlatego, że sam odczuwał sym­
patię dla dobrodusznego pastora, który często brał 
go w obronę wobec swych parafian. Zagrzał nawet 
na maszynce piwa i podał w dzbanku, zaprawiwszy 
je przedtem obficie cynamonem i cukrem, a przy po­
gawędce zwierzył się gościowi ze swych trosk, sam 
nie wiedząc dlaczego to czyni, bo nie zauważył jakoś, 
że to pastor właśnie tak pokierował rozmowę.

— No, tak — westchnę! pastor. — To naprawdę 
jest przykro, kiedy się widzi, że gmach, który ktoś z 
trudem wielkim buduje, gotów runąć lada chwila. 
Ale proszę mi wierzyć, że ja, patrząc z boku na całą 
pana działalność, właśnie taki przewiduję koniec. 
Inaczej być nie może.

Dr Johnke pożałował w tej chwili swej szczero­
ści. Spodziewał się przecież otuchy, usłyszał nato­
miast coś wręcz odmiennego. Ale pastor uśmiechnął 
się przyjaźnie i, łyknąwszy z widocznym zadowole­
niem pachnącego smakowicie piwa, ciągnął dalej:

— Pozwoli pan, drogi doktorze, że będę otwarty, 
Musimy sobie wzajem mówić prawdę. Jesteśmy 
przecież jedynymi inteligentami w tej wiosce. Och, 
pan się dziwi — rozśmiał się, pochwyciwszy pełne 
wątpliwości spojrzenie dra Johnkego. — No, to pra­
wda. Ja siedzę tu dłużej niż pan i schłopiałem tro­
chę. Nie zapominam jednak — mówił poważniejąc, 
że kiedyś obracałem się w innym towarzystwie 1 czy­
tałem coś niecoś więcej niż Biblię i pisma teologicz­
ne. Ale mniejsza z tym. Mówmy o pańskiej sprawie. 
Otóż ja twierdzę, drogi doktorze, że do każdego celu 
trzeba dążyć przez właściwe środki.

— Nie rozumiem, o co panu chodzi, panie pasto­
rze.

— Zaraz pan zrozumie. Pana razi język, jakim 
my tu mówimy, prawda? Pan ch ciąłby z tej obrzy­
dliwej w pańskim przekonaniu gwary wyrzucić 
wszystko co ją, pana zdaniem, zaśmieca i 
szpeci, pozbawić tę gwarę chłopską wszystkiego, co 
również według pana, należy kwalifikować 
jako plewy i z tego poczciwego, starego Plattdeu- 
tschu zrobić twór uszlachetniony — polotny Hoch- 
deutsch, czy tak?

— No, owszem — zgodził się dr Johnke.
A pastor uśmiechnął się jakoś smętnie 1 wycią­

gnął rękę po dzbanek z piwem.
— To jeszcze nie wszystko — powiedział wie­

wając sobie resztę dymiącego napoju do kufla.
— Ach, ma się rozumieć, że nie. Mam jeszcze ca­

ły antałek w piwnicy! — zawołał skwapliwie nau­
czyciel podnosząc się z krzesła

— O, piwa będzie chyba dosyć — bronił się pa­
stor zakrywając dłonią tylko co wychylony kufel. — 
Nie to miałem na myśli. Nie wyłuszczyłem jeszcze 
całego mojego poglądu na pańską działalność, ko­
chany panie doktorze. Konkluduję więc. Pan posta­
nowił sobie zrobić z nas tutaj Niemców. Takich pra­
wdziwych Niemców, jakich widywał pan w Berlinie 
czy Monachium, czy w Hamburgu, no czy ja wiem 
gdzie jeszcze?

Posępna twarz dra Johnkego rozpogodziła się 
nagle.

— Tak, panie pastorze — rzekł spoglądając na 
gościa sponad swych wielkich, rogowych okularów. 
— Pan trafił w samo sedno rzeczy. Tak! Chcę z was 
zrobić prawdziwych Niemców i to jest jedyny cel, 
dla którego zgodziłem się zaprzepaścić w tej głuszy 
dobrych parę lat mojej młodości.

Pastor poklepał go po kamieniu z dobrodusznie 
przyjaznym uśmiechem.

— Jeżeli tak, to szkoda czasu, młody człowieku. 
Pakuj pan swoje manatki i jedź czym prędzej w 
świat, bo ten zamiar się panu nie uda.

— Ale dlaczego? Dlaczego?
— Mówiłem już, że wykonanie każdego zamiaru 

wymaga odpowiedniego dobrania środków. Te, któ­
rymi pan się posiłkuje, może nie są złe, ale na pewno 
są niekompletne. Jest pan jak górnik, który rozbija 
pod ziemią węgiel kilofem, ale zapomniał, że trzeba 
podstęplować grubymi belkami strop kopalni. Pan 
do osiągnięcia swojego celu użył kilofa - młodzieży, 
zaniedbując przygotowania sobie zawczasu oparcia 
w pokoleniu starszym, które przecież mogłoby ode­
grać rolę słupów, podtrzymujących pańską robotę.

Dr Johnke zdumiewał się coraz więcej.
— Ależ, panie pastorze! Przecież pan wie najle­

piej, jak oni są przeciwni moim poczynaniom. Plują 
sobie na pewno w brody, że podpisali ze mną kon­
trakt na całe trzy lata. Nie mogę sobie nawet wyo­
brazić, bym kogokolwiek z tych tępych, zaskorupia­
łych w ignorancji prostaków zdołał przekonać o słu­
szności mojego celu. Któryż z nich chciałby mnie 
poprzeć? Kto, pytam? Może czcigodny wójt Wilhelm 
Ernin?

— Wilhelm Emin? — wycedził zwolna pastor 
marszcząc czoło, jakby się zastanawiał nad możliwo­
ścią takiego zwrotu w poglądach wójta. — Stary 
Wilhelm Ernin? No, nie. Ten na razie chyba nie. 
Być może jednak, że znalazby się tu ktoś inny, do 
którego znalazłyby dostęp pańskie ideały.

— Ale kto, panie pastorze? Kto, na Boga?
Pastor patrzył nań z uśmiechem, gładząc śpicza- 

stą i już dobrze siwą, ale starannie utrzymaną bród­
kę, o której wiedziano na wsi, że była przedmiotem 
troskliwej pielęgnacji swego właściciela. W tej 
chwili bynajmniej nie wyglądał dobrodusznie- O, 
wcale. W jego oczach, kiedy nachylał się do nauczy­
ciela, szepcąc mu coś do ucha migotały teraz bar­
dzo dziwne błyski, które na pewno nie uszłyby uwa­
gi czujniejszego uczestnika tej rozmowy. Ale dr 
Johnke był zbyt rozgorączkowany i podniecony 

zwierzeniem pastora, aby mógł się rozpraszać na ta­
kie szczegóły.

— Jak to? Pan chciałby nrzystąpić do naszego 
Związku Czcicieli Wotana? Pan, panie pastorze? 
Ależ to niemożliwe! I skąd w ogóle pan się dowie­
dział o istnieniu naszego stowarzyszenia? Kto mógł 
nas zdradzić?

Pastor uśmiechał się zagadkowo, gładząc 
wciąż swoją bródkę.

— Dobrze. Powiem panu, ale niechże wpierw u- 
słyszę, czy przyjmuje mnie pan do Związku.

— Ależ tak. Ma się rozumieć, że tak! — wołał 
gorączkowo dr Johnke- — Chociaż nie mogę ukry­

wać, że robi mi pan największą niespodziankę, pa­
nie pastorze.

Wstali obydwaj jednocześnie, jak na komendę’ 
pozdrawiając się wzajem wyciągniętymi dłońmi.

— Heil Fuehrer!
— Heil Bruder Michels!
Po wymienieniu krótkiej formułki, ustalonej 

przez dra Johnkego przy przyjmowaniu do Związku 
nowych członków, a podobnej (o wstydzie!) do tych, 
które mają zastosowanie w większości lóż wolno- 
mularskich, ceremonia była zakończona, i stary Wo­
łań zyskał jeszcze jednego czciciela, też starego. W 
chwilę potem zaś dr Johnke, wziąwszy pastora na 
spytki, tym razem już jako jego zwierzchnik orga­
nizacyjny, mający prawo wymagać zupełnego po­
słuszeństwa od zaprzysiężonego członka Związku, 
dowiedział się ze zgrozą, że zdrajca który duszpaste­
rzowi kolonii wydał tajemnicę istnienia tego zgro­
madzenia, był Oskar Knopf.

— Czy zna go pan dobrze, panie doktorze? — 
spytał pastor.

Nauczyciel skrzywił się gorzko.
— Zaprotegowałem go za pośrednictwem młodego 

Wilhelma Ernina i dzięki temu dostał miejsce stan­
greta u księżny Ostrogskiej. No, tak- Sądziłem, że 
znam go już dość dobrze, aby mu zaufać...

Pastor Michels zmienił nagle temat rozmowy, 
jakby mu zależało na tym, aby nie rozwodzić się 
zbyt długo nad tą drażliwą sprawą. Teraz poruszył 
zagadnienie wychowania młodzieży w ogóle i w 
szczególności, chwaląc metody dra Johnkego, zwła­
szcza te wycieczki i zebrania, które były solą w oku 
starego Wilhelma Ernina- a które — jego zdaniem 
— mogły przynieść chłopakom nieskończenie więcej 
korzyści niż zwykłe zajęcia szkolne. A, w miarę jak 
mówił, nauczyciel zapominał zwolna o swych tro­
skach i nieoczekiwanie dla siebie wpadł w zupełnie 
dobry humor, bo zaczęło mu się wydawać, że pozy­
skanie dla Związku pastora będzie jednym z jego 
najlepszych posunięć.

Stary kaznodzieja wiejski na usługach propa­
gandy hitlerowskiej — to coś, o czym nie śniło się 
nikomu w amcie berlińskim. Złośliwa wesołość o- 
gamiała młodego nauczyciela na samą myśl o zdu­
mieniu, w jakie wiadomość o tym wprawi jego wy­
magających mocodawców. Był jednak zbyt wy­
trawnym politykiem, aby zdradzić się ze swym za­
dowoleniem.

Poza tym wciąż jeszcze miał się na baczności. 
Tym więcej, że pastor wspomniał mimochodem, że 
woli, aby jego przyłączenie się do Związku dla re­
szty członków pozostało na razie tajemnicą. Zastrze­
żenie to nie wywarło korzystnego wrażenia na mło­
dym nauczycielu, ale okazało się, na szczęście jed­
nym zgrzytem, który uległ zapomnieniu już w następ­
nej chwili, bo dalsza rozmowa dowiodła że sędziwy pa 
stor żywi poglądy zdumiewająco identyczne z poglą­
dami dra Johnkego. Bagatela! Rzucił przecież myśl, 
że dla całkowitego zniemczenia młodzieży ich kolo­
nii trzeba by chłopaków wysłać do Niemiec chociaż­
by na krótki pobyt.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiadomości sportowe
STRZELANIE DO KURA O PUCHAR 

PANA PREZYDENTA R. P.
Tytuł króla i królowej zdobyli Szymus

i Kurkowska-Spychajowa.
We wtorek zakończone zostały 10-te 

jubileuszowe narodowe zawody łucznicze 
we Lwowie. W ostatnim dniu odbyło się 
strzelanie do kura o puchar Pana Prezy­
denta R. P.

W konkurencji panów tytuł króla kur­
kowego zdobył Szymus (Kraków), uzysku­
jąc 14 pkt. na 15 możliwych. 2) Majewski 
(Bydgoszcz) 3) Trusz Miron (Lwów).

W konkurencji dla pań zwyciężyła 
Kurkowska-Spychajowa, uzyskując rów­
nież 14 pkt. na 15 możliwych. Wynik ten 
jest nowym rekordem Polski.

SPRAWA BIAŁKOWSKIEGO NIE JEST 
JESZCZE ZLIKWIDOWANA.

P°znań (PAT). Ostatnie walne zgroma­
dzenie Polskiego Związku Bokserskiego, 
jak już podaliśmy, poświęciło kilka godzin 
dvskusji naid sprawą głośnego już w świę­
cie sportowym zawodnika Warty Białkow­
skiego. Formalnie sprawa ta została za­
łatwiona. tj. wniosek Łodzi o ponowne zba 
danie tej niejasnej sprawy został odrzuco­
ny. Niemniej w poznańskich kołach spor­
towych twierdzą, że spraw-a ta wypłynie 
niedługo znowu na światło dzienne.

EDWARD RAN TRENEREM OKRĘGU 
LUBELSKIEGO.

Poznań (PAT). Trenerem lubelskiego 
okręgowego Związku Bokserskiego zostar 
nie przybyły z Ameryki Edward Ran.

Walne zgromadzenie P. Z. B. uchwa­
liło udzielić temu okręgowi subwencji na 
ten ceł. ,

Otwarcie nowych półkolonii <Ua dzieci stolicy

Na zdjeeta naszym (na prawo) dziad na półkolonii orzeźwiają się strumieniami 
wody, (na lewo) p. minister Kościałkowski w gronie dziatwy, spożywających posiłek.

TERMINY MISTRZOSTW BOKSERSKICH 
POLSKI ZOSTAŁY JUŻ WYZNACZONE.

P°znań (PAT). Drużynowe mistrzostwa 
Polski w boksie na rok 1937-38 odbędą się 
w następujących terminach: w dniach 19 
i 28 listopada rb. odbędą się eliminacje. 
Finały rozegrane zostaną w dniach 19 gru­
dnia, 2 stycznia, 23 stycznia, 6 lutego, 20 
lutego i 6 marca 1938 r.

Indywidualne mistrzostwa Polski od 
będą się, podobnie jak i r. ub. w 4-ch gru­
pach. Wstępne rozgrywki odbędą się w 
dniach 19—20 marca 1938 r., a finały w 
Lodzi w dniach 24 i 25 kwietnia 1938 ł-

KURKOWSKA - SPYCHAJOWA I MIRON 
TRUSZ MISTRZAMI POLSKI

W ŁUCZNICTWIE.
Lwów (PAT). W 4-tym dniu jubileu­

szowych 10-tym zawodów narodowych 
łuczniczych, zakończono strzelania na od­
ległości długie (90, 70, 50 mtr. łącznie 288 
strzałów). Mistrzostwo Polski zdobył Trusz 
Miron (PPW Lwów) 1031 pkt. na 2.592 moż 
liwych. 2) Majewski (Bydgoszczy) 973 pkt. 
W konkurencji zespołowej 1) PPW Lwów 
— 2413 pkt. na 7766 możliwych, 2) PPW 
Bydgoszcz 2339 pkt.

W łącznej klueyfikacji na odległości 

krótkie i długie mistrzostwo Polski zdobył 
Trusz Miron, uzyskując 1745 pkt., co sta­
nowi nowy rekord Polski (dawny rekord 
Wójcika 1630). 2) Majewski 1663 pkt. (wy­
nik lepszy od dawnego rekordu). 3) Szymus 
Kraków 1495 pkt. Poza, tym padł rekord 
w strzelaniu na 50 mtr., który zdobył Ma­
jewski. uzyskując 300 pkt. (dawny rekord 
Polski Prugara 292 pkt.

W łącznej klasyfikacji strzelania na 
odległości krótkie i długie pań, tytuł mi­
strzyni Polski zdobyła Kurkowska-Spy- 
chajowa, uzyskując 1794 pkt., 2) Olearczyk 
1274 ppt.. 3) Dubajowa 1231 pkt.

SĄD ANGIELSKI ODRZUCIŁ SKARGĘ 
SCHMELINGA.

Londyn (PAT). Jak wiadomo, po od­
mowie Farra rozegrania meczu ze Schme- 
lingiem, Niemiec zwrócił się do sądu an­
gielskiego z żądaniem zakazu wyjazdu do 
Ameryki ze względu na kontrakt zawarty 
ze Schmelingiem. Równocześnie Schme- 
ling domagał się dotrzymania kontraktu. 
Sąd ze względów formalnych skargę 
Schmelinga odrzucił. Farr zatem będzie 
mógł w środę dnia 14 lipca wyjechać do 
Ameryki i stoczvć tam walke o mistrzo­
stwo śiwiata z Louis‘em.

Schmeling oczywiście nie zrezygnuje z 
dalszego dochodzenia swych praw na dro­
dze sądowe i.

TENISOWA MISTRZYNI POLSKI 
PRZEGRYWA W PRUSACH WSCHODN.

Gdańsk (PAT) W turnieju tenisowym 
w Prusach Wschodnich w miejscowość* 
Rauschern brała udział tegoroczna mistrzy­
ni Polski w tenisie Głowacka. W ćwierć 
finale Polka została wyeliminowana przez 
tenisistkę niemiecką von Wincke z Wies- 

I badeuu 1:6, 3:6.
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męczarnia brodnicka
silna ostoja spółdzielczości północnego Pomorza li»»,,*-1 —ZL«3

Od czterdziestu z górą lat okoliczni I nii, czyli Mleczarnia w Brodnicy jest 
ami a ni a nricłn niia io rola- ' łFTftnio no rwtci o rl o ia n n nnura.gospodarze i ziemianie odstawiają mle­

ko do mleczarni brodnickiej bo od ro­
ku 1898, od którego datuje się początek 
tej instytucji.

Spółdzielnia mleczarska w Brodni­
cy jest dziś instytucją jedną z najsil­
niejszych północnego skrawka Ziemi 
Pomorskiej. Dość wspomnieć, że dzien­
ny przerób mleka przekracza 25 tys. 11- 

. trów, czym rzadko która mleczarnia 
może się poszczycić.

W roku ubiegłym Mleczarnia w 
Brodnicy powiększyła budynek maszy­
nowy kosztem 28 tysięcy złotych. A o 
ożywczym działaniu gospodarczym 
mleczarni wśród rolników powiatu bro­
dnickiego niech poświadczy fakt, że 
rocznie około 800 tys. złotych wpływa z 
tytułu dostawy mleka do kieszeni rol­
ników naszego tylko powiatu.

Mleczarnia w pierwszym rzędzie na­
stawiona jest na produkcję masła stan- 
darów ego na eksport i w tym kierun­
ku idą wszystkie pranie udoskonalania 
mechaniczne.

Zainteresowani wielkim ruchem w 
Mleczarni Brodnickiej, udaliśmy się do 
jej kierownika p. Camrnry, by zechciał 
nam udzielić kilka bliższych danych o 
jej rozwoju i sytuacji, bo żywe tętno 1 
stały rozmach mleczarni w okresie, 
gdy krzyczy się ciągle o przestarzałej 
już formie pracy, jaką jest spółdziel­
czość, o uginaniu się i łamaniu spół­
dzielni stwierdza niezbicie, że wspólny 
wysiłek może jednak wydać duże o- 
woce

Zwiedzając urządzenia mleczarni 
brodnickiej przystosowane do siły jej 
przerobu oparte o najnowsze zdobycze 
techniczne, dowiedzieliśmy się od na­
szego informatora, że niedawno wmon­
towano olbrzymią masielnicę duńskie­
go fabrykatu marki „Silgebork“ kosz­
tem przeszło 11 tys. złotych.

By zadość uczynić olbrzymiemu eks­
portowi masła zagranicę potrzebne są 
odpowiednie urządzenia chłodnicze. I 
te posiada Mleczarnia Brodnicka. Spe­
cjalny kompresor wytwarza sztuczny 
lód, chłodzący dalej masło, przechowy­
wane w specjalnie przygotowanym ma­
gazynie

Jedny m z zamierzeń Mleczarni — 
jak nam p. dyr. Cammra oświadczył — 
to nastawienie mleczami na kazeinę do 
produkcji sztucznej wełny z mleka Do 
tego celu już zmierzają przygotowania 
kierownictwa mleczarni i w niedale­
kiej zdaje się przyszłości rozszerzy się 
działalność mleczarni o tę produkcję. 
Wracając jeszcze do wmontowanej ma 
sielnicy, dodać trzeba, że jest to trzeci 
dopiero okaz, wyprodukowany w Da-

Wkekonsul Belgii w Toruniu
Pan Prezydent Rzplitej udzielił exe 

quatur p. Gustawowi Fauche jako wice 
konsulowi honorowemu Belgii w Toru­
niu na obszar woj. pomorskiego z wy­
łączeniem m. Gdyni oraz pow. bydgo­
skiego.

Bestialski maź pobił 
śmiertelnie żonę

Bronioław Męclkoweki z Rowu w po 
wiecie kościerskim tak ciężko pobił W| 
żonę Annę, znajdującą aię w stanie po­
ważnym, iż ta dostała krwotoku 1 w nie 
całe 5 godzin po zajściu zmarła w mę­
czarniach. Męia-brutala osadzono w 
w ięzieniu.

Wydalenie uciążliwych 
cudzoziemców

Na narządzenie władz wydaleni zo­
stali z granic Państwa, jako uciążliwi 
cudzoziemcy, obywatele niemieccy: Fle 
ming z Działdowa i pastor Dost z Bur- 
kata. Pastor Dost był działaczem nie­
mieckich organizacji nacjonalistycznych 
w Burkaeie i prowadził tajną szkołę *m 
mleć k a

___  Ni«-— «

wrkol
nadto możność zaobserwować niejed­
nokrotnie dyrektora mleczarni pana 
Cammrę: rano godzina 4, kierownik już 
czuwa, godz. 5 czuwa, przed południem 
czuwa zawsze jest na miejscu, a wia­
domo przecież, że „pańskie oko konia 
tuczy". Sam wzrostem wprawdzie ma­
ły, ale wielki troską o los spółdzielni, 
na czele której został postawiony, wni­
kający sam w każdy kątek.

To jest klucz tajemnicy, dlaczego 
mleczarnia brodnicka w przeciwieństwie 
do innych spółdzielni kwitnie, rozwija 
się i rozrasta. Malkontentom zaś 
i zwolennikom niewiary w siłę spół­
dzielczości radzimy dokładnie przestu 
ddować nakreślony w ogólnym tylko 
reportażu rzut i wyciągnięcie wnios­
ków, co spółdzielnię kładzie na łopatki, 
a co ją utrzymuje i doprowadza do roz­
kwitu: hamulcem jest interes własny 
jednostki czy grupy jednostek, siłą pę­
dną Itroska o spółdzielnię, przystoso­
wanie jej urządzeń do taniej i dobrej 
produkcji

Pod tym względem brodnicka mle­
czarnia może być śmiało wzorem dla 
podobnych jej spółdzielni północnego

trzecią na świecie, posiadającą nowo- 
woczesne to urządzenie, konieczne dla 
podołania eksportowi masła, na jaki dziś 
mleczarnia jest specjalnie nastawiona. 
Ponadto zasila mleczarnia brodnicka 
mieszkańców samego miasta w mleko 
pasteuryzowane, czyste i dostarczane 

drogą najbardziej higieniczną.
Spółdzielnia Mleczarska w Brodni­

cy liczy obecnie ponad 500 członków, 
posiada w powiecie filie w postaci śmie 
tanczarni, które dostarczają mleczarni 
śmietanę. Dzięki tym wszystkim udo­
skonaleniom mleczarnia jest 
kalkulować najniżej koszty 
mleka, które wynoszą 8,80 zł

Na czele spółdzielni stoją 
tor dr. Śladowski, Hoelcel 1 por. Macie­
jewski.

W czym więc tkwi tajemnica — na­
suwa się pytanie — rozwoju i rozkwi­
tu spółdzielni mleczarskiej w Brodnicy, 
podczas gdy inne spółdzielnie uginają 
się pod ciężarem trudności?

Tam, gdzie spółdzielca jest ideow­
cem, gdzie zarząd pracuje z myślą o 
spółdzielni i dla niej, a nie dla swych 
wyłącznych korzyści, tam zawsze roz­
wój jest zagwarantowany. Mieliśmy I skrawka Ziemi Pomorskiej.

——■——■———»—■ 
Zuchwałe włamanie do rachuby 

powiatowej
W tych dniach do biura rachuby wy 

działu powiatowego w Kartuzach nie­
znani sprawcy dokonali zuchwałego wła 
mania, polując zapewne na grubszą go­
tówkę. Od strony piwnicy, dokąd dosta 
li się przez nieokratowane okno, wybili 
w sklepieniu otwór o większych rozmia 
rach 1 w ten sposób weszli na kurytarz 
a stamtąd po wyważeniu zamku w 
drzwiach do biura. Następnie dobrali 
się do biurka rachmistrza, zamkniętego 
1 chronionego płytą żelazną. Złodziei-

w stanie 
przerobu 

od 1000 L 
p*. sena-

w Kartuzach
włamywaczy spotkał jednak gorzki 
wód, bowiem w biurku znajdowała 
jed' otówka podręczna w monetach 
zdawkowych w ilości wszystkiego 11,60 
zł. Naturalnie że nią pogardzili. b’: 
ruszając szuflad innych biurek, 
d
C"

za-
się

e na- 
zło- 

- ’•■’-hubę opuścili tą samą drogą 
eszli.

Kradzież zauważył w poniedziałek
nad ranem woźny starostwa Jakub Kleb 
ba, który zaalarmował policję. Dochodzę 
nla w toku.

4547

Edward Ran przyjechał 
do Gdyni

W dniu wczorajszym przybył do Gdy 
znany bokser polski Edward Ran zni

Ameryki.
Ran, jak już wiadomo, przybyć miał 

„Batorym“, jednak z braku miejsca na 
polskim statku, skorzystać musiał z li­
nii szwedzkiej. Ran przyjechał do Pols­
ki po pięcioletniej prawie nieobecności 
wraz ze swą żoną, zamierzając spędzić 
w kraju dłuższy okres czasu.

W pierwszym dniu swego pobytu pp. 
Banowie odwiedzili naszą redakcję gdyń 
ską, dzieląc się z nami swymi wraże­
niami z podróży.

P. Edward Ran przeprowadził z 
współpracownikiem naszego pisma cie­
kawą rozmowę którą zamieścimy w 
numerze jutrzejszym.

Szaika złodziei mieszkaniowych
W Grudziądzu głośną była kradzież, 

1000 zł u wdowy 75-1. Emilii Hermano- 
wej. Po b. długim śledztwie, trwającym 
kilkanaście miesięcy, władze śledcze do 
stały jednak sprawców. Okazali się nimi 
starannie ukrywający się Franciszek 
Górecki 1 Jan Blałojan oraz współdzia­
łająca z nimi Maria Czerwińska. Szajkę 
tę, mającą na swym sumieniu 15 in­
nych kradzieży, już unieszkodliwiono.

Przy bólach i zawrotach głowy, szumie 
w uszach, zakłóconym śnie, złym samopo­
czuciu, podnieceniu, należy niezwłocznie 
zastosować wypróbowany przy tych dole­
gliwościach środek — naturalną wodę gorz­
ką Franciszka-Józefa. Zaleć, przez lekarzy.

Komunikacje, autobusowa, będąca jed­
ną z ważnych w zagadnieniu usprawnie­
nia transportów drogowych i stanowiąca 
dzisiaj jut równorzędny czynnik z koleją 
przestała być uważana za luksus i czysto 
prywatne przedsięwzięcie takiego czy in­
nego przedsiębiorcy. Odpowiednie przepi­
sy ministerialne oraz specjalnie zmonto­
wany aparat administracji drogowej czu­
wają nad znormalizowaniem komunikacji 
autobusowej i upodobnienia jej do kolejo­
wej, by arwą sprawnością i bezpieczeństwem 
wypełniała zadania przewozu publiczności 
a z czasem towarów i poczty na większą 
skalę.

W wojswódłtwie poaasrakśm ntleży

przede wszystkim zanotować znaczne pod­
niesienie bezpieczeństwa jazdy dzięki za­
prowadzeniu nowoczesnych wozów na ca­
łym szeregu linij, obsługujących nie tyl­
ko stolicę Pomorza lecz 
jego centra, jak Gdynia, 
nice, Tczew i Grudziądz, 
usprawniono jut ostatnią
cjonujących linij, łączących Grudziądz 
Wąbrzeźnem.
na linii tej dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści panowały atoaunki iście kresowo-wscho 
dnie. Mało, że kuraujące wozy były moc­
no podniszczone i o nieeatetycznym wy­
glądzie. utrzymane niehyginlecznie, komu-

takie i większe 
Bydgoszcz, Choj- 
W ub. tygodniu 

z najsłabiej funk 
z

Był też czas najwyższy, bo

nikacja odbywała się tam nieregularnie 1 
opóźnieniami, co narażało publiczność na 
straty, poza tym, wiele osób lękało się wo­
zami tymi jeździć. Przykrego tego stanu 
rzeczy władze tolerować nie mogły, tym 
bardziej, że przedsiębiorca — jak się oka­
zało — nie zasługiwał na względy.

Ub. czwartku na zarządzenie władz wo­
jewódzkich i skarbowych autobusy zosta­
ły opieczętowane i tym samym unierucho­
mione, równocześnie zaś obsługę linii po­
wierzono innemu przedsiębiorcy, który w 
miejsce starych gruchotów wystawił nowe 
wozy „Polskiego Fiata“. Dzięki temu ruch 
autobusowy pomiędzy Wąbrzeźnem i Gru­
dziądzem od tygodnia odbywa się już nor­
malnie i po europejsku.

Nowy kurator szkolny i skład osobowy 
kuratorium pomorskiego

Kuratorem pomorskiego aewowskraesKonego okrggu szkol­
nego w Toruniu mianowany został p. dr. Antoni Rynlewicz

Nowy kurator był ewego czaau pierw­
szym dyrektorem polskim państwowego gi­
mnazjum w Chełmnie, następnie wizytato­
rem w okręgu szkolnym pomorskim kura­
torem w Łodzi i Wilnie. W roku 1928 prze­
niesiony został na emeryturę, a obecnie po­
nownie powołany do służby czynnej.

Naczelnikiem wydziału szkól średnich w 
kuratorium zostaje bydgoszczanin, b. dyr. 
gimnazjum w Bytomiu, ostatnio wizytator 
kuratorium poznańskiego p. Florian Koza- 
nackl, naczelnikiem wydziału szkolnictwa 
powszechnego — inspektor szkolny na m. 
Poznań dr. SperczyńskL Na stanowisko na­
czelnika wydziału ogólnego ma być powo­
łany p. Błoński, naczelnik kuratorium w 
Brześciu nad Bugiem. Wydział osobowy o- 
bsjmie radca Ministerstwa Oświaty p. Mar-

Z Poznania przejdą prawdopodobnie dc- 
Torunia na stanowisko wizytatora szkolnic­
twa średniego wizytator p. Ćwikowski z Po­
znania i takie same stanowisko obejmie 
dyr. gimnazjum im. Kopernika w Toruniu 
p- Mowę, na stanowiska zaś wizytatorów 
szkolnictwa powszechnego przejdą wizyta­
tor dr. Wllkoszewski z Poznania i inspektor 
Sowiński z Chojnic. Wizytatorem szkolnic­
twa zawodowego zostać ma wizytator inż. 
Szopińskl z Poznania.

Z kuratorium poznańskiego do pomor­
skiego przejdzie do 30 urzędników. Szereg 
urzędników i innych kuratoriów, którzy 
pracowali dawniej w kuratorium pomor­
skim, powróci na dawne stanowiska do To­
runia.

Mało jeszcze wygód publiczności da- 
je komunikacja z powiatami, które 
mają być przyłączone do Pomorza z woje­
wództwa warszawskiego. Na liniach tych 
krążą wozy przeważnie starego typu, ob­
cych „marek“ fabrycznych, zużyte i cias­
ne. Uregulowanie stosunków na tych od­
cinkach będzie nieco skomplikowane z u- 
wagi na stan dróg w tamtych okolicach. 
Wojewódzki wydział drogowy z energicz­
nym nacz. inż. Marynowskim pokona jed­
nak trudności, aby w dziedzinie komunika­
cji autobusowej panowało wszędzie jedno 
„wielkie Pomorze“: punktualnie, bezpiecz­
nie i wrgodnie.

namomu:
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CzwarteK, dnia 15 lipca

JIasx letni konkurs fotograficzna

Ma tortwiskiriL bruki
— Osobiste. Z dniem 13 lipca rb. rozpo­

czął 5-tygodniowy urlop wypoczynkowy 
naczelnik Urzędu Telefoniczną - Telegrafi­
cznego w Toruniu, inż. Józef Korzeniow­
ski. — Zastępstwo objął p. Henryk Petri- 
czek, kontroler.

— Weterani b. Armii Polskiej we Fran­
cji! We własnym interesie zgłaszajcie się 
do szeregów tworzącej się w Toruniu pla­
cówki Stowarzyszenia Weteranów b. Armii 
Polskiej we Francji (należącego do F. P. Z. 
O. O.). Informacyj w sprawach przyjęcia 
do Stowarzyszenia oraz odznaczeń niepod­
ległościowych udziela kol. Antoni Kuczyń­
ski, Toruń, ul. Bydgoska 104, w godz. 15 do 
17 (z wyjątkiem niedziel).

— Najechał motocyklem na rowerzystę. 
Onegdaj Zieliński Leon zam. w Chełmży 
pow. toruński najechał na szosie pomiędzy 
Toruniem a Papowem Toruńskim moto­
cyklem rowerzystę Rumińskiego Tomasza; 
zam. w Gostkowie pow. toruński, który do­
znał złamania lewej ręki. Po wypadku p. 
Zieliński udał się do najbliższego poste­
runku policyjnego, gdzie zgłosił o wypad­
ku. Czyn pochwały godny.

W TRAGICZNĄ ROCZNICĘ
Nabożeństwo żałobne za sookói 
duszy to. gen. dyw. Orlicz-Drenera

W pierwszą rocznicę tragicznej śmier 
ci śp. gen. dyw. Gustawa Orlicz-Dresze- 
ra, prezesa zarządu głównego Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej zostanie odprawione 
nabożeństwo żałobne w piątek dnia 16 
bm. o gcdz. 9,30 w kościele N. M. Panny 
na które reprezentantów władz cywil­
nych i wojskowych, organizacje społecz 
na 1 zawodowe oraz całe społeczeństwo 
Torunia zaprasza LMK Obwód w Toru­
niu. —
Otwarcie kursu królu przy Cechu 

krawieckc-^uśnierskim
W dniu 19 lipca br. nastąpi otwarcie 

kursu kroju, przy Cechu Krawiecko-Kuś- 
nierskim w Toruniu, prowadzonym przez 
absolwenta Akademii Londyńskiej. Otwar­
cie nastąpi 19 bm. godz. 7,30 popoł. w lo­
kalu Gospody przy ul. Sukienniczej z na­
stępującym programem:- 1) zagajenie i 
przywitanie przedstawicieli władz i gości 
przez st. Cechu, kol. W. Woźniaka; 2) o- 
twarcie kursu kroju przez naczelnika Urzę­
du Wojewódzkiego p. Barciszewskiego; 3) 
udzielenie wstępnej lekcji kroju przez kol. 
eA. Lendziona. ------------

Z Urzędu Stanu fwwilneon
SPRAWOZDANIE Z DNIA 14 LIPCA 1937 R.

Urodzenia: niższy funkc. państw. Stanisław
Stępnowski — Lidia; stolarz Leon Bugajski — Ta 
deusz; drogerzysta Witold Bury — Henryk.

Ślubów — nie zawarto. ę
Zgony: Gryka Gussman, Słowackiego 81, lat 28 

Maria Laskowska z domu Piątkowska, Jagielloń­
ska 22, lat 7; Teofila Stachowska z domu Urbań­
ska, Przy Rzeźni 52, lat 73.

3nfovmator II
dla przif jezdnacft

ToruniuIV
Najlepsza okazja Kupna

Najstarsza 1 pierwsza Polska 
na Franciszek Seidler, Rynek ____
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dla kas cho­
rych. klinik ocznych 1 dla wojska.

Pierwszorzędne obiady. Gdy przyjedziesz do
Torunia, a nie wiesz gdzie zjeść tanio i 
d>brze idź do „Ula“ Szeroka 25. Pierwszo­
rzędna kuchnia, zakąski zimne i gorące.

Centrala Optycz- 
Staromiejski 16

Z teklMerkurego jjgfF Wiadomości sportowe
Dyktatorko mód — kobieto I 
Dziś ci wskażę ogród rajski — 
Niedaleko, na Szerokiej
Tuż pod szyldem: „K a 1 a m a j s k 1“.

Przez próg tylko przejdź o pani, 
Miraż cudów cię otoczy, 
Rzeczy pięknych, bardzo tanich, 
Co ucieszę twoje oczy.

•
Rękawiczki i pończoszki
Stos skarpetek, moc kolorów 
Garnitury i bielizna
Według nowych, ślicznych wzorów.

•
A że w firmie was obsłużę 

Jak najlepiej — sami wiecie, 
Wszak tam święto niecodzienne, 
Bo dwudziestopięciolecie.

MERKURY
poleca wszystkie firmy Kalamajskiego 
znane ze swego dobrego towaru i rzetel­
ne! obsługi wielotysięczDei klientaU.

€«y *nas* swoje miasto ?

Co ta i gdzie to?
Kupon nr. 10

lat
Od dzl£ rewelacyjny podwójny program

Katarzyna HEPBURN
FRED MAC MURRAY w firnie
Śmiech i łzy złożyły się na tworzenie tego przepięknego dramatu młode] dziewczyny. 

Obraz, który każda kobieta zecbce pokazać swemu towarzyszowi!
. Panie, których 19 dzień urodzin przypada w czasie od

W 15 do tO 7. br. otrzymują za okazaniem dowodu oso- 
Hf ^rvu •bistego wolny bilet wstępu!

rrosta 5.
Telefon 21—98

II. Co zrobić z pieniędzmi, które spadły z nieba?
WALLACE BEERY odpowie w kom ediodramacie

Darmoziad
Poozątek o godz. 6.00, 6.20, 7.45, i S. 15; w święta: o godz. «.00, 4.40, 8.00, 7.40 1 S.16

W rocznicę wzięcia Bastylii

ważniejsze nagrody. Naprawdę warto się 
nie ubiegać, bo są cenna i piękne.

Jest to jedno z ostatnich łatwych jesz­
cze do odgadnięcia zdjęć. Następne będą 
nieco trudniojsze 1 w odpowiedziach bar­
dziej skomplikowane. Warunki konkursu 
zostaną jeszcze raz powtórzone przy poda­
niu wszystkich zdjęć jednocześnie. Tegoż 
dnia wyszczególnimy kolejno wszystkie 

o

W środę, dnia 14 bm. jako w dniu fran­
cuskiego święta narodowego, obchodzonego 
ku uczczeniu rocznicy wzięcia Bastylii, od­
było się w bazylice św. Jana w Toruniu 
uroczyste nabożeństwo odprawione stara­
niem miejscowego konsulatu francuskiego. 
Mszę św. celebrował ks. prałat Ziemski. —

Na nabożeństwie obecni byli przedsta­
wiciele władz państwowych z wicewojewo­
dą Szczepańskim 1 pułk. Matzenauerem na 
czele. Prócz tego zauważyliśmy przedsta­
wiciela Rządu francuskiego H°zakowskiego, 
starostę pow. p. Bruniewskieg0, wicepreze­
sa Sądu Okr. p. sędziego Krupkę, wicesta- 
rostę kraj. p. Gąsowskiego, przedstawicie­
la pułku lotniczego p. kpt. Rypsonia, wi­
ceprezydenta miasta Bałę. Ponadto w na-

SUKCESY TORUŃSKICH KAJAKOWCÓW 
NA MISTRZ. POLSKI W PUCKU.

Jak już pokrótce donosiliśmy, dnia 10 i 
11 lipca br. odbyły się w Pucku V Mistrzo­
stwa Polski Polskiego Związku Kajakowe­
go- W regatach tych startowało 130 osad z 
31 klubów całej Polski.

W pierwszym dniu odbyły się biegi dłu­
godystansowe, a w drugim przedbiegi i fi­
nały krćtkooyetansowe.

Wielki sukces na mistrz, odnieśli kaja­
kowcy z Torunia, zdobywając 1 mistrzo­
stwo. 3 wicemistrzostwa i 4 trzecie miejsca.

Mistrzostwo Polski zdobyła osada Fr. 
Polaszek i Paweł Witt z Klubu Kajakowców 
z Torunia w konkurencji dwójek panów na 
1 km. Ta sama osada zdobyła 3 miejsce w 
dwójkach panów na 10 km. Wicemistrzo­
stwa zdobyli: dwukrotnie Wacław Wejszew- 

ki 7. KPW Pomorzanin w jedynkach panów 
ia 1 km i na 10 kjn, dalej Prassówna Irena 

h KPW. Pomorzanin w jedynkach pań na 
G00 m i Pyszkowski i Pachul w kajakach 

hasłowych typu P. 7 z Klubu Kajakowców. 
Wreszcie trzecie miejsca zdobyli Lisiecki T., 
Wojciechowski A. z KKT. w dwójkach pa- 

Inów na 1 km oraz Mrozówna X. i Topoliń-

X ratusxonte| 
wieśu

bożeństwie wzięli udział członkowie Stowa­
rzyszenia Polsko-Francuskiego ze swym 
prezesem honorowym p. not. Zakrzewskim 
na czele, delegacja Zw. Podofic. Rez. ze 
sztandarem oraz liczna publiczność. W 
czasie mszy św. chór św. Cecylji pod ba­
tutą p. Rutkowskiego odśpiewał 
Regina1 Stehlea, onaiz kantatę do 
Jezusowego ks. Lewandowskiego, 
solową „Boże litościwy“ Moniuszki 
nała p. Perszkówna.

W godzinach popołudniowych p. kon­
sul Hozakowski podejmował u siebie przed­
stawicieli władz i miejscowego społeczeń­
stwa, wśród których obecny był również p. 
Wojewoda Pomorski, Minister Władysław 
Raczki ewicz.

„Salve
Serca 
partię 
wyko-

ski K. z KPW- Pomorzanin w dwójkach I Bydgoszcz — 1:32,4 sek., 2) Jarecki, WKS. 
mieszanych na 1 km I Grudziądz — 1:33,6 sek., 3) Dobucki, Pomo-

Na zawodach najsilniej reprezentowany I rzanin — 1:33.8 sek. 
był okręg pomorski, który z wyjątkiem bie­
gów na składakach zajął niemal wszystkie 
pierwsze miejsca.

ŚWIETNE ZWYCIĘSTWA PŁYWAKÓW 
TORUŃSKICH W CIECHOCINKU.

W ub. niedzielę odbyły się w Ciechocin­
ku międzyklubowe zawody pływackie, u- 
rządzone przez ..Unię“ Poznań. Zawody 
przyniosły wielki sukces pływakom pomor­
skim, którzy zajęli na 5 konkurencyj 4 
pierwsze miejsca, ustalając dwa nowe re­
kordy. 100 m. st. dow. wygrał Zimniewicz 
z Sokoła III w Bydgoszczy w dobrym cza­
sie 1:10,8 sek. przed Maleszyńskim (Unia) 
— 1:10,8 sek. Drugi zawodnik z Torunia 
Leński miał wynik 1:10,9, zaś czwarty Jur 
z Grudziądza — 1:11 sek. Wyniki technicz­
ne:

IM m. st. dow.: 1) Zimniewicz, Sokół 
Bydgoszcz — 1:10,8 sak., 2) Maleszyński, 
Unja Poznań — 1:10,8 sek., 3) Leński, KPW. 
Pomorzanin, Toruń — 1:10.9 sek, 4) Jur, W. 
K. S. Grudziądz — 1:11 sek.

IM m. ąt. htaąu 1) *AłMa*fac T- Scfcńi

gwoli przyciągnię-

Piekielne
programy

Piekielne, bo gorąco, 
duszno i diabelnie dłu­
go trwa ta cała srebr- 
no-ekranowa heca. Zga­
dzamy się wszyscy, że 
odwójne programy ki­

nowe zostały zaprowa­
dzone przez właścicieli 
cia klienteli, w praktyce jednak okazało się, 
że choćby nawet za całe 1,50 zł. trzy godzi­
ny, to stanowczo zbyt męcząca historia za- • 
równo dla wzroku, jak i organizmu.

Powtóre filmy są częstokroć niesamowl- < 
cie poobcinane, nie dając w treści ani ciąg­
łości ani właściwego sensu. Właśnie oneg­
daj byłem w jednym z kin i miałem moż­
ność przekonać się, że film (nie wymienię 
tytułu), który już raz widziałem na jesieni 
ub. roku, został tak skancerowany, że stwo­
rzył raczej zlepek fragmentów niż wyjąt­
kowo wartościową rzecz.

Czyż nie lepiej dać jeden, choćby powtó­
rzony, ale cały program z dodatkiem, za­
miast „trzygodzinnych strzępów“? Warto 
się nad tym zastanowić. KARR.

DYŻUR APTEK:
W śródmieściu dyżuruje apteka „Pod 

na Mokrem apteka „Pod Łabę- 
Kościuszki; na Bydgoskim ap- 
Anny“ — ul. Mickiewicza; na 
„Nadwiślańska“ — ul. Lubicka;

Lwem“; 
dziem“ ul. 
teka „Św. 
Jakubskim 
nr. 43.

KALENDARZYK 
— Henryka cea.Czwartek -------------

Płatek — M. B. SzkapŁ 
Sobota — Aleksego.

— Stan wody w Wiśle z dnia M bm.: Kraków 
— 2,20 (2,33), Zawichost + 1,36 (1,19),Warszawa 
+ 0,81, (0,81); Płock + 0,44 (0,48); Toruń + 0,29 
(0 39); Fordon + 0,34 (0,46); Chełmno plus 0,20 
(0 34); Grudziądz + 0,42 (0,58), Korzeniowa + 0,60 
(0,76); Piekło — 0,09 (0,06); Tczew — 0,08 (0,11); 
Einlage 4- 2,40 (2,40); Schiewenhorst + 2,64 (2.60).

Temp, wody w Widie M (15,8).
Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczała s*a» s 

dnia poprzedniego.

KINA:
ARIA: „Lekkoduch“ i „Potępieniec".
AS: „Mój pan mąż** i „Całuj mnie jeszcze . 
MARS: „Czarny hrabia" i „Miłość szpiega“. 
ŚWIT: „Mam 19 lat“ i „Darmozjad“.

T&TRU
POMOMKtfJ

REPERTUAR TEATRU 
ZIEMI POMORSKIEJ.

Czwartek 15 bm. — teatr w objeździć.
Piątek 16 bm. — teatr w objeździć.
Sobota 17 bm. Toruń — „Złoty wie­

niec“ — godz. 20.

STANISŁAWA WYSOCKA WYSTĘPUJE 
GOŚCTNNIE W TEATRZE ZIEMI POM. 

Trzy popularne przedstawienia. 
Ceny miejsc od gr. 25 do zł 2,10.

W tych dniach, przyjeżdża wielka ar­
tystka polska Stanisława Wysocka do To­
runia, jako gość Teatru Ziemi Pomorskiej 
i w związku z tym będą dane 3 pop. przed­
stawienia w sobotę i niedzielę, dnia 17 i 18 
lipca br. w następującym porządku:

W sobotę i niedzielę o godz. 20. przed­
stawienie doskonałej komedii filmowej, 
ilustrującej życie „gwiazd“ filmowych pt. 
„Złoty wieniec“.

W niedziele o godiz. 16 Dyrekcja teatru 
daje pełnej realizmu i ukrytej treści sztukę, 
która osnuta jest na prawdziwym wydarze- 
rzeniu pt. „Niespodzianka“ Rostworowskie-, 
go, w którym prawdziwe triumfy w roli 
matki święci p. Stanisława Wysocka.

Grudziądz — 1:33,6 sek., 3) Dobucki, Pomo-

l
100 m. st. na wznak: 1) Nowacki, KPW. 

Pomorzanin — 1:30 sek. (rekord), 2) Kap- 
czyński, Unia Poznań — 1:32,7 sek., 3) Smo­
liński, Sokół Bydg. — 1:43.6 sek. Pierwszy 
był w bardzo dobrym czasie Jur z WKS. 
Grudz., 1:28 sek., został jednak zdyskwali­
fikowany.

Sztafeta 3X100 m. st. zmień.: 1) Sokół 
Bydgoszcz — 4:21,6 sek. (rekord), 2) K. S. 
KPW. Pomorzanin, Toruń — 4:21,6 sek., 3). 
Unia Poznań — 4:23,4 sek.

5X50 m. st. dow.: 1) Unia Poznań — 2,44 
sek.. 2) Sokół Bydgoszcz — 2:47 sek. (re­
kord), 3) KPW. Pomorzanin — 2:47,8 sek.

WaterpOolo; Unia Poznań — Sokół Byd 
go-szcz 4:1 Unia Poznań — W K. S. Gru­
dziądz 7:0.

Wyniki osiągnięte wykazały wielki po­
stęp naszych pływaków. 

CZY SPEŁNIŁEŚ JUŻ SWÓJ OBO­
WIĄZEK OBYWATELSKI I ZŁOŻY

• ŁEŚ NA F. O. N-?
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Skazanie sekretarza sadowego 
defraudanta

W poznańskim sądzie okręgowym za­
pad! wyrok w sprawie byłego sekretarza 
tegoż sądu Mariana Rydlewskiego, oskar­
żonego o defraudację 53.000 z!, z kasy sądo­
wej. Sąd skazał Rydlewskiego na 6 lat wię­
zienia oraz 10 lat utraty praw obywatel­
skich. '----------
Giełdy

! Ji OTO W AK LA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAEOWEJ
” w BYDGOSZCZY

i dnia 14 llpca 1937 r.
Z bota

Zyto 25—25,50; pszenica 27,75—28,00; owies
25__25,50, jęczmień zimowy 20,50—21.

Przetwory młynarskie
Mąka tytnla gatunea 1 0—70 procentowa wl. w.

33—34,50 ; 0—82 proc. 31—32,50; razowa 0—95 proc.
27.50— 28,50; 65 proc, wyłącznie dla dostaw dla W.
M. Gdańska 37—37,50. Męka pszenna gat. I 0—65 
proc. 42—43,50; gat. II 65—70 proc. 31,50—32,50; 
gat. II A 65—75 proc. 29—30; gat. III 70—75 proc.
25.50— 26,50; razowa 0—95 proc. 35,50—36; wywo­
zowa wył. dla dostaw dla W. M. Gdańska 45—46;

ł otręby żytnie wymiął stand. 17,50—17,75; otręby
pszenne miałkie stand. 16.75—17; średnie 16.75—17; 
grube 17—17.25; otręby jęczmienne 17.50—17.75; 
kasza jęczmienna krajana wł. w. 35—36; pęczak 
35—36; perłowa 47—48;

Artykuły strączkowe
Groch Wiktoria 22,00—24,00; groch Folgera 22,00 

—24,00; groch polny 22,00—23,00; wyka 25—26; pa­
luszka 22.50—23,50; łubin niebieski 15,75—16; łubin 
żółty 16—16,50.

Aaslona
Rzepak zimowy bez worka 40—II; Gorczyca 

37,00—39,00.
Artykuły pastewne

Makuch lniany 22.75—23.25; rzepakowy 17.25— 

17.76; śrut soja 23—23.50; stoma żytnia prasowa­
na 4—4.50; siano nadnoteckie luzem 6.25—6.75; 
prasowane 7—7,50.

Ogólne usposobienie spokojne.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 14 Upca 1937 r.

Ceny orientacyjne: żyto stare na osi 24,25—24,50 
spokojne; męka żytnia gat. I 0—70 proc, włącznie 
worek 33,00; 0—82 proc, włącznie worek 80,00 ra­
zowa 0—95 proc, włącznie worek 28,00. Usposo­
bienie spokojne. Mąka pszenna gatunek I 0—65 pro 
cent, włącznie worek 37,50; rzepak zimowy 40—42; 
łubin niebieski 17,25—17,75; żółty 17,50—18,25; —
wszystkie gatunki słomy plus 35 gr. Ogólne uspo­
sobienie spokojne.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
z dnia 14 llpca 1937 r.

Dewizy
Belgia 89.20 89,38 29.02; Berlin 212,51 211,67; 

Gdańsk 100,00 100,20, 99,80; Amsterdam 291,85 :
292,57 291,13; Kopenhaga 117,45 117,74 117,16; Lon- . 
dyn 26,31 26,38 26,04 ; Nowy Jork 5,29 jedna czwar 
ta 5,30 I pół 5,28; Nowy Jork kabel 5,29 | pół, 5,30 , 
trzy czwarte, 5,28 jedna czwarta; Oslo 132,20 132,53 , 
131,87; Paryż 20,56 20,61 20,51; Praga 18,44 18,49, 
18,39: Sztokholm 135,93 135,27: Zurych 121,45 121,75 
121,15; Wiedeń 99,20 98,80; Mediolan 27,90 28,00 1 
27,80; Helsinki 11,66 11,60; Montreal 5,29 trzy czwar 
te 5,27 jedna czwarta.; Tel Aviv 26,23 26,09.

Tendencja mocniejsza z wyjątkiem Paryża.
Waluty

Belgi belg. 89.38 88,95; Dolary amer. 5,30 5,27 
I pół; Dolary kanad. 5,29 5,26 1 pół; Floreny hol. 
292,57 290,85: Franki Iranc. 20,61 20,49; Franki 
szwajc. 121,75 120,95; Funty ang. 26,38 26,22; Gul­
den gd. 100,20 99,80; Korony czeskie 18,50 17,50; 
Korony duńskie 117,74 116,90; Korony norweskie 
132,53 131.55; Korony szwedzkie 135,93 134,95; Liry 
włoskie 23,70 22,30; Marki fińskie 11,66 11,20; Mar 
ki niemieckie 140,00 138,00; Szylingi austr. 99,20 
98,50; Marki srebrne 148,00 146,00; Tel Aviv 26,23 
26,00.

Akeje
Bank Polski 101,60; Cukier 30,25; Starachowice 

30,25. Tendencja utrzymana. I

Programy radiowe
Czwartek, 15 Upca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.15 Pleśń „Kiedy ranne wstaj^ zorze“. 6.18 Gi­

mnastyka. 6.88 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.10—8.00 Muzyka (płyty). 
8.00—11.57 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 „Pierwsza pomoc przy skaleczeniach zwie­
rząt“ — pogadanka, wygłosi Zygmunt Olszahski, 
lekarz weterynarii. 12,25 Koncert orkiestry man- 
dolinistów „Kaskada“ pod dyr. Donizego Dobkie- 
wicza (z Wilna). 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Najnowsze wynalazki: „żywe srebro“ — po­
gadanka dla dzieci starszych Wandy Boye (z Wil­
na). 16.15 Muzyka salonowa w wykonaniu Kwar­
tetu Rozgłośni Krakowskiej. 16.45 „Słoneczne nie­
bezpieczeństwo“ — gawęda dr. Zofii Kozłowskiej- 
Wojciechowskiej (z Poznania). 17.00 Koncert so­
listów. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Poradnik 
snortowy lokalny. 18.05 Pogadanka społeczna. 
18.10 Program na jutro. 18.15 Orkiestra jazzowa 
Bugeniusza Wolffa (płyty). 18.50 Pogadanka aktu­
alna. 19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: „Po­
znać siebie trudno“ — nowela Bolesława Prusa w 
radiofonizacji Adama Kołodzińskiego (z Torunia). 
19.30—19.40 Rezerwa. 19.40 Pogadanka aktualna. 
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Muzyka lekka 
I taneczna. 21,45 ..Kilka lat młodości mojej w 
Wilnie“ — fragment z pamiętników Stanisława 
Morawskiego — recytacja prozy (z Wilna). 22.00 
Gra Gaspar Cassado (płyty). 22.50 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego Przegląd prasy 
i komunikat meteorologiczny. 23.00—2,00 Patrz pro­
gramy lokalne.

ROZGŁOŚNIA. POMORSKA
12.15—12.25 „Jak zwiększyć plon ziemniaków“ 

— pogadanka rolnicza w opracowaniu inż. Sta­
nisława Dzięgielewskiego. 13.00—14.05 Z popular­
nych oper — płyty. 15.00 Wesoła muzyczka — 
płyty. 15.85 Poradnik sportowy. 15.40—15.45 Wia­
domości s Pomorza. 11.00 Koncert życzeń w— ra­

diosłuchacz ma głos. 18.40 Program na jutro. 18.45 
—18,50 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,00— 
22.50 Gra Gaspar Cassado — płyty — z Warsza­
wy. ,23.00—23.30 Tańce i piosenki — płyty.

Waźnieiszn auchr. e 
Rozaiofm PwiTiłre5 

„KONCERT ŻYCZEŃ“ — POZNAĆ SIEBIE 
TRUDNO. — NA PLAŻY.

W czwartek, 15 lipca o godzinie 12.15 
inż. Stanisław Dzięgielewski wygłosi poga­
dankę rolniczą na temat: „Jak zwiększyć 
plon ziemniaków“. Produkcja tego ziemio­
płodu należy na Pomorzu do najważniej­
szych, to też spodziewać się należy, że 
audycja ta zgromadzi przy głośnikach 
wielu słuchaczy radiowych.

O godzinie 18.00 nadany zostanie „Kon­
cert życzeń“. O godzinie 19.00 w ramach 
powszechnego Teatru Wyobraźni nada 
Toruń na wszystkie Rozgłośnie zradiofo- 
nizowaną nowelkę Bolesława Prusa pod. 
tyt. „Poznać siebie trudno“. Nowelkę zra- 
diofonizował Adam Kłodziński. Jako wy­
konawcy wystąpią artyści Teatru Ziemi 
Pomorskiej, reżyseria Stanisława Milskie- 
go. Audycja ta będzie dalszym ciągiem 
cyklu nadanego przez szereg rozgłośni pol­
skich w związku z 25 rocznica Bolesława 
Prusa. Nowelka „Poznać siebie trudno“ 
zawiera wszystkie cechy twórczości Prusa, 
a cechuje ją przede wszystkim doskonała 
charakterystyka typów i beztroski humor. 
Nowelka od chwili jej napisania nie stra­
ciła nic na swej aktualności, niewątpliwie 
sprawi radiosłuchaczom miłą niespodzian­
kę.

A

OSIĄGNIJ TĘ 
FASCYNUJĄC) 

PIĘKNĄ

GDYNIA ^=GDANSK—

Mgo nos. i tłustej, żwi.cącsj (kary ■ kobi.Ł 
Rozsianona pory wydtlalają wilyoł i alaiaty 
tłasses. Łącsą się ona i pudrom, tworsą. drobaa 
twarda ciąatki, która, przonikająa da parów, 
drażnią ja i jaisaia bardziej rozaiarzają. w taa 
sposób toczy sią błędna kola. Zastosuj aatysk- 
miast Puder Tok.loa nieprzemakalny, spreparo­
wany według oryginalnego, francuskiego prze­
pisu znakomitego, paryskiego Pudru Toksloa. 
Posyp palce tym pudrem, zanurz go w wadzie, 
• po wyjęciu aastępi aiespodaianka. — palec i 
puder będę cucha. Puder Tokalon zawiera Piankę 
Kromowę. Przylega en pomimo deszczu, kąpieli 
morskiej lub pocenia się i podczas tańss w naj­
bardziej dusznej sali. Cudowna nowa odciaaie 
nadają carze fascynująco piękny wygląd, dotych­
czas niespotykany. Panom odcienia te podobają 
się niezwykle. Zlewają się one tak bardzo z 
karnacją ciała, że trudne osądzić, ezy wogólo 
puder zastał zastosowany. Niezależnie od toga, 
io nowo to odcienia są znacznie droższo 
w fabrykacji, sana pudru Tokalon posa- 
stajo baz zmiany — _______

Pączka od zł. 0,45 
Wszędzie do nabycia. 

Skład hurtowy 
Drogeria Centralna

FR. SZYPERSKI 
Gdynia, 10. Lutego 7. teł- 

[476sMk]

Szlachetne 
tynki 

własnej wytwórni do naby. 
cis w każdej ilości Pole, 
centy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar. 
murki do lastńca — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto. 
pnielastricowe. Adres „ELE. 
\VACJA“ Gdynia, Morska 
49, telefon 22.73. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas 
Poszukujemy reprezentant 
tów. Oddział Toruń, Mo. 
stówa, tel. 3i.82. Bydgoszcz, 
T. Kukliński, uL Cieszków, 
skiego 10.________ 3557

Potrzebna 
wychowawczyni — Niemka 
dochodząca do pięcioletniej 
dziewczynki. Oferty wy. 
czerpujące kierować do 
„Gazety Morskiej Ilustr." 
Gdynia pod „Wychowaw. 
czyni“. (49°3Mk

Wóz
mieszkalny, fabryesaa wy. 
konanie, na resorach, oka* 
zyjnie na sprzedaż. Rum'«, 
Morska 3*. (ąęozMk4*5

POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY»

A
982 5

RIYKUŁY SZEWSKIE 
wkładki dla płaskich stóp I narzędzia 

HURTOWNIE —- DETALICZNIE

CARL FUHRMANN.

DYWANY, Urany I materiały
I >10« meblowe

’ Magazyn spec|alny Langgassa 20/21 tel. 34223

AUGUST MOMBER 6,m.b.H Ä

Eleganckie parasole
WYKWINTNE TOREBKI polecł flrn..

KARAU» Langgasse 53.LEKTROHX
G. m. b. H. 
telef. 26560

ELISABETHWALL 6.

Odkurza»te, froterki elektr 
Chłodnie elektr., gazów» 

i naftowe.

Warsztat reperacyjny.
Na tyczenie nastąpi od­

biór i dostawa. 8171

arderoba
ubrania męskie, palta I płaszcze damskie

Rudolf Brzeziński
Holzmsrkt 24 róg Breitgasse 4478

ANDEL DZIEŁ SZTUKI
Największy magazyn w Gdańsku obrazów olejnych, 
i Inny eh. Specjalność : oprawa obrazów.

Louis Schróder
Gr. SehcraicobcrgMce 6. Telefon 75018. 1114

Działki 
budowlane 
nad morzem 

Plan paroelacyjny 
zatwierdzony.

Cena od 3.- zł 
za me tri

Planiki można zażądać 

llgoll i WBlter Flirffoujso. Gdynia 4
Przywłaszczenia może na» 
tychmiast nastąpić. 4>7»Mk

ITbTT W34 A Dobrze dopasowane okulary 
r * ■ oraz lupy, lornetki, okulary

samochodowe otrzymać można
u mistrz« optycanwgo

KARL HOPPE, oboU^ocxty. (3790

ROTOHAUS KRAMER
Aparaty fotograficzne i filmy. 

Pierwszorzędne wykonanie robót fotograficznych. 
Spectalność Contax-Lelca-Rolleiflex.

<x>
O'

Brotblnkengaaae 3, obok Dwora Artusa. Tel. 25537.

kład żelaza - narzędzia
Mcgccyn statków kuch snnych, sskla I porcelany
876 Od SKŁAD FABRYCZNY i POLDI-STAHLE

E. & R. LEIBRANDT naroiałk ■•pt»ng»s»«z^^3r

OSADZKI twardego
Fussböden)

i z drzewa
(Ste inhol z)

896
Fr. Vollmann & Rizzotti

Gdańsk, Samtgasse 6/8. Telefon 26487.

Towary ielazne — stadowe — metalowo.

WYPRAWY ŚLUBNE,
bielizna męska, bielizna damska

433° Otto Kraftmeier
Lanygasse 59 — Rok zalośenia 1864

Osiedliłem się jako adwokat 
w Bydgoszczy

i prowadzić będę Kancelarię po
ś. p. dr. Z. SzwaykowsKim

przy ul. Dworcowej 2, tel. 22-39.
Władysław Śmigielstii

49O5B) adncohat

Porcelana
Nowetci w serwisach stołowych I do kawy. 

Artykuły podarunkowe.

Ceramika. 4904
Serie szklanek. 

GDAŃSK - Zeughauspassage 
Sopoty-Seestrasse 66

Km. II. 485/37 LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 16 lipca godz. 11 sprzedawać będę u spe­

dytora Sądeckiego, Toruń, Mickiewicza 8, za go­
tówkę: szafy, kanapy, fotele, krzesła, biurko i in. 
ne meczy- (—) Ldssda. Koanomik.

Sygnatura: 195/36. (4900
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

RUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Jan Chu­

dziński, mający kancelarię w Nowem, ul. Kościusz­
ki Nr. 4, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 23. VII. 1937 r. o 
godz. 10,30 w Wlk. Komorsku odbędzie się 2-ga li­
cytacja ruchomości, należących do Jana Glicha w 
Wlk. Komorsku, składających się z: 1 pieca do go­
towania kleju, 1 maszyny piły taśmowej, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 1.100.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Ńowe, dnia 12 lipca 1937 r.
Komornik: (—) Jan Chudziński-

Potrzebna
zaraz rutynowana bufetowa 
do pierwszorzędnej restau» 
racji ze świadectwami do 
35 lat, mila, sympatyczna, 
znająca gospodarstwo re. 
stauracyjne. Wiadom. Wio» 
dawek. Hotel Polski 4746

Udzielam
tanio korepetycyj i

lakcyl
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte» 
pianie, Adamska, Toru ń 
Sukiennicza 4, 9606 C



CZWARTEK, DNIA 15 LIPCA 1937 R

4*»
WHHBEBM

Doroczna wyprzedaż resztek
od 15-go do 3Q-go lipca KilKa tysięcy kuponów

5O*lo poniżej cenyi

Poza tym sprzedajemy pozostałe artyKuły posezonowe po cenach obniżonych. 
Prosimy przekonać się i skorzystać z wyjątkowej okazji.

W. jfóorsciiienisfti, 

Orudteictdz:, 22-24.
dom toniarorcu Sdmoria

TORUN
S» >_____

Kartoflanka
Superior najprzedniejsza 

i kg. 0.40 zł

Mydło 
ziarniste I a 
I kg 0.98 zł

Soda
krystaliczna 
I kg. 0.13 zł

Proszek
Mydlany

do prania I a 
I kg. 0.85 zł

Bieiidło
do prania

I kg. 0.34 zl

Świece
gromnice i pokojowe

Oliwy
smary, tran, karbolineum 
Kupujesz najkorzystniej

Tynlf 
szlachetny 
pierwszorzędnej jakość 
poleca
M. Czubek I Ska 

hurtownia 
materiałów budowlanych. 
Toruń, Piernikarska 37, 
telefon 1643. 4600

solidne
po cenach przystępnych 

tylko w firmie
GÓRECKI, Toruń
Żeglarska 27, telef. 1*51.

2620

Salon de Coiffure
dla pań 

i panów
Toruń

Bydgoska 5« 
wykonuje 

trwałą 
ondulację

aparatem elektrycznym

HURT

w Hurtowni

DETAL

DYKTY
we wszystkich rozmia. 

rach i jakościach 
poleca najtaniej

SKlad Drzewa i 
Hurtownia Dy Kt 

Toruń
Czerwona Droga nr. 23.

I ■ J opierajcie przedsiębiorstwa band-
1 lowe prywatnej i niej a ty wy 

a przyczynicie się do rozwoju 
frondlu w Gdyni

Wszystko z 4809

ELEKTROTECHNmfl 
znajdziecie w wielkim wyborze i 

na dogodnych warunkach w' firmie

Int. 9adeusx Wiectf/irisfii
Gdynia, ul. Świętojańska 59 - tel. 28-38

“HrĄfT

rr. nie obawia się rani’ :ątoffcai 
cni wiatru. Od rana chroni Pani [ 
przed iniemi fwq( twarz ji) dato,1 

wcierając starannie

CREME SIMON
w JPcwru SGbc&ria,",

co sprzyja stópnTówemu opalami** 
Wieczorem zaś, majqc tańczyć przy świet' 
le sztucznem, nie przerywa Pani t^ 
świetnei kuracji, lecz nadote cerze swej 
matowość i gładkość aksamitu, stosujqć'

CRfiME SIMON MAT

ceny z n i ż- o. e-, 295«

to piwo Tyskie Repr. J. Nendlikowski
Gdynia, ul. Świętojańska 118, tel. 18-80. 4817

zaktad 
zegarmistrzowski 
w dużym mieście pod War. 
szawą tanio do sprzedania 
dobremu fachowcowi.chrze» 
ścijaninowi. Oferty do Ad. 
ministracji „D>ia Pomorza" 
w Toruniu pod „Wyjazd“.

479<

Wszyscy wiedzą, że

MEBLE 
wszelkiego rodzaju najtaniej 

kupujesz w firmie

B. Wludarczak
Toruń. Prosta 5. 45 81 C

Kupię
używane podwozie samo« 
chodu ciężarowego 6 ton. 
w dobrym stanie tylne kola 
podwójne. Oferty do „Dnia 
Pomorza" Toruń pod nr. 
489*0 K.

Zdolnych

kolporterów i Mim 
do roznoszenia gazet 

poszukuje od zaraz „Gazeta Morska 
Ilustrowana“ w Wejherowie. 4864

„Auto-EKspres“ 
przeprowadzki, transport 
wszelkich towarów Toruń, 
Kopernika 25 m. 2. (4894

2 pokojowe 
mieszkanie komfortowe do 
wynajęcia. Wiadomość To. 
ruń, Mickiewiczn 36. do» 
zorca. (4901C

— Pan domu: O rety, to nie żarty dzisiaj. Ona już 
dobiera się do nowego serwisu...

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej > a a ■ a 0.20 zł
w tekście na pierwszej stronie...................a a e • 1.00 ii
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ..«««.. 0.80 zt
w tekście na dalszych stronach...................................0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 35 proa< 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 26 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 30 proosat 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, te rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj
Z odnoszeniem do domu.........................  a a a « ■ <
Przez pocztę z odnoszeniem do domu
Pod opaską .........................................«•••as«
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . .
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.15 gd 
Zagranicą.......................................................................................4.60 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

2.M Si
2.20 zł
2.40 zł

4,60 zł
2.00 gd

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WYTYK, Ton*, ah Bydgoska M.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówko. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobna liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, ido upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmaua, Gdańsk, Kassubischer Markt 21. Ł p. — Redairtee odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formańskl Bydgoszcz, ul. Dworcowa 
25 L piętro, redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników,Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pa.ged‘n". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 
Plac 23 Stycznia 10, L — Redaktor odpow. na Tczew: Alojzy Kazio Tczew, Kościuszki nr. L — Redaktor odp. na Rypin: Kasśutlers »WierzyńskiLipno: „Astoria", Kościuszki 1 Franciszek Majewski 
Brodnica: Zygmunt Bartelkl, Przykop M. WyAaweat Spółdzielnia .Wydawnicza „Gryf“ ■ odpow odziała mi w Terenia. Za egłessoBl* odpowiada Administracja. t

r


